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NOWINY CODZIENNE 


NASZE ABC 


Sprawa ukraińska 


(i.) Rozpoczęty w dniu wczo- 

Tajszym proces apelacyjny o za- 
bójstwo min. Pierackiego zno- 
WÓŻ skoncentruje uwagę społe- 
czeństwa na sprawie ukraińskiej, 

Znowu zapewne odżyją dysku-' 
Sje, odgrzewające stare, naiwne 
Poglądy różnych ugrupowań, po- 
Mysły autonomji ukraińskiej ze 
strony P. P., S., kuryj narodowo-' 
Ściowych ze strony części naro- 
dowej demokracji, federacyjno- 
ci a la monarchja habsburska | 
Ze „strony części konserwatystów. 
Dobrze, że w tej właśnie chwiii 
rozległ się głos, ujmujący zagad- 
hienie w sposób nowy i zmusza- 
iący do myślenia. Mówimy o bro- 
szurze Wojciecha  Wasiutyńskie- 


go P. t. „Zagadnienie Ziem 
Wschodnich“. 
Czy Polska może zbudować 


państwo ukraińskie aż po Ural i 
Kaukaz, bo takie tylko zadowoli 
aspiracje ukraiskie? Nie — odpo- 
wiada autor — na to jesteś 
my za słabi; a przedewszyst 
kiem za słabi są na to Ukra 
ińcy, Nie możemy rozbijać Ro- 
sji mając za plecami mocne 
Niemcy. A wobec tego — sko- 
ro aspiracyj ukraińskich do zje- 
dnoczenia zadowolić nie może- 
My, skoro również nie zamputu- 
jemy 5 województw południuwo - 
wschodnich, pozostaje nam je- 
dynie — walka, Ale jaka walka! 


Może być walka o ziemię — ko- 
lonizacja i walka o dusze — asy- 
miłacja. Pierwszą autor odrzuca, 
gdyż skutkiem jej byłby nieznacz- 
ny tylko wzrost polskości za cenę 
rozpajenia nienawiści narodowej. 
Trzeba więc dążyć do asymilacji 
drogą; 1) atrakcyjności polskiej 
idei narodowej („Polska, aby móc 
Asymilować, musi reprezentować 
wielką ideę, nowy ustrój, wyższy 
typ życia pubiicznego*); 2) żelaz- 
nej konsekwencji w raz obranej 
drodze; 3) podniesienia gospodar: 
czego Ziem ukraińskich; 4) rów- 
nego traktowania Polaków ı U- 
kraińców, sprawiedliwej, bez- 
stronnej parcelacji wielkich ma- 
jątków ziemskich. 


Szczególną rolę widzi autor we 
wspólnem zwalczaniu przez cba 
narody zalewu żydowskiego, przy- 
czem porusza myśl wielkiej wagi, 
a mianowicie, że asymilacja wsl 
ruskiej zależy od spolszczenia na- 
szych miast przez usunięcie ży- 
dów. Miasta i tylko miasta (prze- 
nigdy dwory) byly i bedą rozsad- 
nikami polskości na wschodzie. 


Nie możemy Streszczać broszu- 


ry Wasiutyńskiego, zwłaszcza je- 


go wywodów na temat przyszłej 
organizacji Społeczeństwa. Notu- 
jemy jednak ukazanie Się tej pra- 
cy jako przcejawu ewolucji myślo- 
wej działaczy narodowych i jako 
cennego materjału do własnych 
przemyślań. Niechże źródłem łn- 
formacyj i poglądów na temat u- 
kraiński nie będą jedynie sprawo- 
zdania z procesów i opisy kore 
spondentów z „trenu“. 

a ë TŘ 


5 obywałeii polskich 
zginęło w Palestynie 


Według wiadomości otrzyma- 
nych za pośrednictwem naszych 
włądz konsularnych w Palesty- 
nie wśród ofiar krwawych zajść. 
Pomiędzy arabami i żydami w 
Jaffie i w innych miejscowo- 
ściach Palestyny, 
ma E 
watelstwo polskie. 


znajdować się de la Vaillce 
osób, które posiadaly oby- stwa, dyrektora 


Przeciw spekul 
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zipek; opi rozprawy 


przed Sądem Apelacyjnym 


Proces Apelacyjny sprawców 
zamachu na ministra Pi erackiego | 
rozpoczął się wczoraj przy sła- 
bem zainteresowaniu publiczno- 
ści i w atmosferze zgoła odmien- 
nej, niż podczas pamiętnego pro- 
cesu przed Sądem Okręgowym. 

Wszystkich oskarżonych przy- 
wieziono do gmachu Sądu na go- 
dzinę przed rozprawą, która za- 
częła się punktualnie o godz, 10. 

W komplecie sądzącym zasia- 
dają, jak to już pisaliśmy, prze- 


wodniczący wiceprezes Gacek, re- 
ferent sprawy sędzia Kramer, 
wotant s. Rykaczewski, oraz sę- 
dzia zapasowy Chwalibóg. 

Na fotelach oskarżycieli zasie- 
dli prokuratorzy Sądu Apelacyj- 
nego: Rudnicki i Żeleński. , 

Ławę obrony zajęli trzej adwo- 
kaci lwowscy: Horbowyj, Szła- 
pak i Pawencki. Czwarty obrońca 


adw. Hankiewicz, jeszcze nie 
przybył. 
Oskarżeni rozmieszczeni są w 


acji wałutowej 


Dekret Prezydenta i rozporządzenie ministra skarbu 


W Dzienniku Ustaw z dn. 27 
kwietnia r. b. Ogłoszono dekret 
Prezydenta Rzeczypospolitej oraz 
rozporządzenie wykonawcze mini- 
¿Stra Skarbu, wprowadzające prze- 
|pisy w sprawie kontroli obrotu 
pieniężnego z zagranicą oraz 
obrtu zagranicznemi i krajowe- 
mi Środkami płatniczemi, Przepi- 
Sy powyższe oparte Są na nastę- 
pujących zasadach: 

Utworzona została komisja de- 
wizowa, jako organ wykonywują- 
cy rzeczone przepisy, Komisja ta, 
która już z dniem dzisiejszym 
rOzpoczęła swe czynności w gma- 
chu Banku Polskiego, posiada 
kompetencje w zakresie udziela- 
nia Zezwoleń ną dokonywanie 
czynności zabronionych lub ogra- 
niczonych omawianemi przepisa- 
mi. 

Zezwolenie wymagane jest w 
szczególności przy nabywaniu wa- 
lut zagranicznych, przy wywozie 
ich i przekazywaniu zagranicę, 
przy stawianiu do dyspozycji cu- 
dzoziemców “wszelkich środków 
płatniczych oraz przy udzielaniu 
cudzoziemcom kredytów łub po- 
ręki za spłatę tych kredytów. Ze- 
zwolenia wymaga również handel 
złotem, wywóz oraz przywóz jego 
z zagranicy. 

Handel zagranicznemi śrOdka- 
mi piatniczemi prowadzić mogą 
jedynie Bank Polski oraz upoważ- 
nione przez ministrą skarbu 
przedsiębiorstwa bankowe (banki 
dewizowe), których lista została 
ogłoszona w dniu dzisiejszym w 
Monitorze Polskim. 

Należności Od zagranicy z 
wszelkich tytułów, w szczególno- 
Ści za Sprzedane zagranicę towa- 
ry, powinny być zaofiarowane do 
skupu Bankowi Polskiemu lub 
uprawnionym _ przedsiębiorstwom 
bankowym, 

Cudzoziemcy mogą 
rachunki („rachunki zagranicz. 
ne“) tylko w bankach dewi. 
zowych. Rachunki te mogą być 
wolne lub zablokowane w za- 
leżności od pochodzenia sum na 
rachunku i od warunków dyspo- 
nowania temi sumami. Dyspozycje 
z rachunków wolnych na rzecz 


posiadać 


obywateli polskich, jak również 
przelewy z tych rachunków na 
wszelkie inne rachunki zagranicz: 
ne, nie podlegają żadnym ograni- 
czeniom, natomiast dyspozycje z 
rachunków zablokowanych zaw- 
sze wymagają zezwolenia. 
Świadczenia pieniężne, wyma- 
gające w myśl dekretu i rozporzą 


dzeń wykonawczych zezwolenia, 
mogą być na żądanie wierzyciela 
wpłacone w równowartości w 
walucie krajowej do Banku Pol 
skiego lub banków dewizowych 
na rachunek zablokowany wie- 
rzyciela, 

Dla wszelkich obrotów i rozra- 
chunków w zagranicznych środ- 


P. A. T. ogłasza następujacą de- 
klarację rządu R. P.: 

Od 10-iu lat Polska polityka fi- 
nansowa opiera się na dwóch pud- 
stawowych zasadach: stałości wa- 
luty i swobodzie ruchu kapitało- 
wego. Utrzymując niczmiennie w 
najtrudniejszych warunkach wy 
tkniętą linję, rząd miał przede- 
wszystkiem na widoku zapewnie- 


nych warunków działania i rozwo- 
ju. Opracowany na jesieni roku 
zeszłego j realizowany przez rząd 
w ciągu kilku ostatnich miesięcy 
program, dał ostatnio zupełnie po- 
zytywne rezultaty w dziedzinie 
równowagi budżetowej państwa. 

W momencie zaznaczającej się 
poprawy gospodarki krajowej za- 
rysowały się ostatnio tendencje, 
niepozostające w żadnym zwiąmku 
z objektywną oceną gospodarczej 
i finansowej sytuacji Polski, Czę- 
ściowo pod wpływem wydarzeń 
zagranicznych, a częściowo pod 
wpływem nieuzasadnionych na- 
strojów, szerzonych wewnatrz kra 
ju, rozpętała się w marcu i kwiet- 
niu fala niepokoju, wyrażająca się 
przedewszystkiem w masowem za- 
kupywaniu złota i walut zagrani- 
cznych na cele tezauryzacji we- 
wnętrznej. To nieuzasadnione go- 
spodarczo działanie osłabia z jed- 
nej strony rezerwy naszej insty- 
tucji emisyjnej, a z drugiej wyco- 
fuje kapitały z obrotu gospodar- 
czego, utrudniając poważnie m. in. 
realizację planów rządu w zakre- 
sie walki z bezrobociem, 

Rząd uważał za swój obowiązek 
zapobiec tego rodzaju osłabianiu 
życia gospodarczego, przez wpro- 


Premier van Zeeland 


w Warszaw.e 


WA niedzielę o g. 17.35 pocią- 
|giem pospiesznym przybył do 
|Warszawy premjer i minister 
spraw zagranicznych Belgji Pa- 
weł van Zeeland z małżonką. 
Premjer van Zeeiand wraz Z 
towarzyszącemi mu osobami za- 
mieszkał w hotelu Europejskim. 


land złożył wizytę min. Beckowi. 
Następnie min. Beck z małżonką 
podejmował p. van Zeelanda i je- 
go małżonkę obiadem. 

Wczoraj w godzinach przedpo- 
łudniowych p. Minister Spraw 
Zagranicznych Józef Beck rewi- 
zytował pana premjera belgij- 
skiego van Zeclanda w Hotelu 
Europejskim. Następnie p. prem- 
jer van Zeeland złożył wizytę p. 
premierowi Marjanowi Zynudram- 
Kościałkowskiemu. 

O godz. 13-ej p. premjer van 
Zeeland złożył wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza, w otocze- 
niu posła belgijskiego Paternotte 
i członków posel- 
protokółu dypl. 
|M. S. Z. Romera, dowódcy O. K. 


gen. Trojanowskiego, komisarza 
Rządu na m. st. Warszawę Jaro- 
szewicza, komendanta miasta st. 
Warszawy, płk, Machowicza. 

W uroczystości asystowała 
kompanja chorągwiana 36 p.p L. 
A. z orkiestrą pod dowództwem 
płk. Gsadka. W czasie składania 


O godz. 20-ej premjer van Zee-| wieńca orkiestra odegrała hym- 


lny narodowe belgijski i pviski, 


O godz. 18.30 odbyło się śnia- 
danie wydane przez posła belgij- 
skiego p. Paternotte de la Vail- 
lee. W godzinach  popołudnio- 
wych p. premjer  Kościałkowski 
rewizytował p. premiera van 
Zeelanda. 
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Pani van Zeeland, małżonka bel- 
gijskiego premjera 1 ministra spraw 


zagranicznych złożyła w niedzielę 
wizytę pani Józefowej Beckowej, a 
w poniedziałek pani Marjanowej 


Zyndram Kościałkowskiej. Panie 
Beckowa i Zyndram- -Kościałkowska 
rewizytowały panią van Zeeland. 

W poniedziałek pani van Zeelard 
w towarzystwie pani M.chatowej 
Lubieńskiej i pp. Jułjusza Nagór- 
skiego i St. Norblina zwiedzała mia- 
sto, 


nie życiu gospodarczemu ; 


i |szcza decyzji 


wadzenie kontroli w zakresie ubro 
tu złotem i walutami zagraniczne- 
mi i zahamowanie przez to źródeł, 
zasilających tezauryzację. Kontro- 
la obrotów dewizami nie stawia 
przeszkód dla normalnych opera- 
cyj gospodarczych z zagranicą. 
Zaopatrzenie warsztatów produk- 
cyjnych w surowce, jak i w po- 
trzebne maszyny i narzędzia, nie 
ulegnie z tego powodu zahamowa- 
niu. 

W nowych warunkach obrotu 
devizowego zobowiązania Polski 
*ę *ułu handlu zagranicznego, jak 


Na mocy zezwolenia ministra 
skarbu niżej wymienione instytu: 
cje: finansowe otrzymały prawa 
banków dewizowych: Pocztowa 
Kasa Oszczędności. Bank Gospo- 
dzrstwa Krajowego, Państwowy 
Eank Rolny, Powszechny Bank 
kredytowy, Powszechny Bank 
Związkowy, Łódzki Bank Depozy- 
towy, Śląski Zakład Kredytowy w 
Bielsku, Bank Poznańskiego Ziem- 


Wprowadzenie kontroli dewizo- 
wej pociągnęło za sobą specjalne 
zarządzenia Ministerstwa Poczt i 
Teleyrafów, dotyczące obrotu 
pocztowego z zagranicą. 

Wszystkie listy polecone i war- 
tościowe, a także przesyłki, wy- 
syłane zagranicę i do obszaru 
Wolnego Miasta Gdańska, podda- 


kach płatniczych obowiązują kur- 
Sy banknotów lub dewiz giełdy 
warszawskicj, w braku zaś noto- 
wań giełdowych — kursy Banku 
Polskiego, ogłaszane w Monitorze. 
Pozatem przepisy definiują po- 
jęcia Środków płatniczych, han- 
diu zagranicznemi środkami płat- 
niczemi, cudzoziemca i t. d. 


i zobowiązania kredytowe będą na 
dal respektowane. Wprowadzając 
przejściowo kontrolę nad obrota- 
mi dewizowemi, rząd stwierdza ka- 
tegorycznie, że są one pomyślane 
jedynie jako ochrona gospodarczo- 
aktywnej części społeczeństwa 
przed zakusami spekulacji i defe- 
tyzmu ekononiicznego. 

Realizacja programu gospodar- 
czego rządu, opartego na utrzy- 
maniu ładu pieniężnego, zabezpie- 
czeniu równowagi budżetowej i 
struktury aparatu kredytowego, 
nie ulegnie żadnym odchyłeniom, 


Prawa banków dewizowych 
otrzymało 18 instytucyj 


stwa Kredytowego, Bank Związku 
Spółek Zarobkowych, Bank Cu- 
krownictwa, Bank Zachodni, Bank 
Towarzystw Spółdzielczych, Bank 
Handlowy w Warszawie, War- 
szawski Bank Dyskontowy, Bank 
Francusko-Poiski, Bank Diskonto 
Gesellschaft w Katowicach, Dom 
Bankowy Szereszowski i Dom 
Bankowy Holzer w Krakowie, 


Kontrola dewizowa na poczcie 


wane będą specjalnej kontroli i 
wobec tego powinny być nadawa- 
ne na pocztę w stanie otwartym. 

Nadawcy, którzy chcą przeka- 
zać jakiekolwiek sumy lub prze- 
kazy pocztowe zagranicę powinni 
zaopatrzyć się w zezwolenie Ban- 
ku Polskiego lub banków dewizo- 
wych. 


Zarządzenia walutowe w bankach 


Zarządzenia walutowe rządu, v- 
gloszone w poniedziałek rano, 
stały się niespodzianką dla sfer 
finansowych i bankowych. Kola 
te oczekiwały wprawdzie wydania 
zarządzeń, wymierzonych prze- 
ciw spekulacji giełdowej, ale nie 
zdawały sobie sprawy, iż nastąpi 
to tak szybko i w takim zakresie. 
Powszechnie sądzono, iż rozpo- 
rządzenia walutowe ukażą się i 
zaczną obowiązywać w dniu 1 
maja, 


W poniedziałek wszelkie czyn- 
ności bankowe w dziale pienięż- 
no-giełdowym zostały zawieszone. 
Bauki czekały na rozporządzenia 
wykonawcze do dekretu waluło* 
wego oraz na ogłoszenie listy 
banków i agentów dewizowych, u- 
poważnionych do czynności wa- 
lutowych i do handlu monetami 
złotemi, 


Sfery bankowe oczekują zwła- 
czynników rządo- 
wych w kwestji dokonanych już 
tranzakcyj t. zw. terminowych. 
Chodzi tu o to, czy transakcje, 
zawarte przed ogłoszeniem dekre- 
tu walutowego, a ustalające ter- 
min dostawy walut obcych na 
dzień 27 b. m. lub później, będą 


uznane za ważne i dopuszczone 
do realizacji, czy też będą musia- 
ły być anulowane. 


Koła finansowe oceniają poza- 


tem zarządzenia walutowe rządu 
korzystnie i dają wyraz przeko 
naniu, 
ryzacji i spekulacji walutowej 


iż położą one kres tezau- 


trzech ławach, w innej kolejno- 
ści, niż w Sądzie Okręgowym i 
nie poprzegradzani policjantami. 
Są oni ubrani w garnitury pry- 
watne, przeważnie ciemne. Męż- 
czyźni mają krótko ostrzyżone 
włosy. Wszyscy wyglądają — 
wbrew  pogłoskom zupełnie 
zdrowo. 

Asysta policyjna otoczyła 
z trzech stron ławy oskarżonych. 
Za Zaricką stoi młoda policjant- 
ka, o dziewczęcej rumianej buzi. 

Miejsca przy stołach praso- 
wych zajęte, natomiast w krze= 
słach dla publiczności luźno zu- 
pełnie. 

Ponieważ obrona wbrew przy- 
puszczeniom nie stawiała Żad- 
nych wniosków przy rozpoczęciu 
rozprawy, przeto odrazu sędzia 
referent Kramer przystąpił do 
pzedstawienia obszernego refera- 
tu z przebiegu spawy w pierw- 
szej instancji. 

Podczas referatu miejsca dla 
publiczności pustoszeją prawie 
całkowicie. Oskarżeni słuchają 
referatu dość uważnie, szepcząc 
niekiedy między sobą. Bandera 
robi jakieś notatki, Karpyneć 
chwilami uśmiecha się, Hratkiw- 
ska rozgląda się ciekawie po 
obcenych. 

Od godziny 12.45 do 2-ej trwa- 
ła przerwa, poczem kontynuowa- 
no referat, co potrwa aż do go- 
dziny 5-ej, to jest przez cały 
pierwszy dzień procesu. 

Z obowiązku dziennikarskiego 
notujemy uporczywą pogłoskę, ja- 
koby oskarżeni mieli zamiar skła- 
dać wyjaśnienia przed sądem 


Urugwajski minister 
przybyć ma do Warszawy 


W Warszawie zapowiadana jest 
wizyta ministra południowo-ame: 
rykańskiej Republiki Urugwaj 
dr. Charione, który odbywa obec. 
nie podróż po Europie, dla prze- 
prowadzenia rozmów  handlo. 
wych. 


Ataki na Polskę: 


wrogów antysemityzmu 


BRUKSELA 27.4. (PAT) Od- 
było się tu zebranie, urządzone 
przez federację lig przeciwko an- 
tysemityzmowi. Na zebraniu wy- 
głoszono kilka przemówień, skie- 
rowanych przeciw Polsce i u- 


trzymanych w bardzo agresyw= 
nym tonie. 
Specjalnie atakował  *Polskę 


znany ze swych przeciwpolskich 
wystąpień p. Lecache. 


Dziś ciepło 

W dzielnicach wschodnich, czę- 
ściowo w środkowych, trwała pogo- 
da chmurna z przelotnemi gdzien.eg 
dzie deszczami, w pozostałych nato- 
miast nastąpiły większe rozpogodze+ 
nia. Temperatura o godz. 14-e; wy- 
nosiła: 6 st. ciepła wę Lwowie i na 
Hali Gasienicowej, 8 w Lublinie i 
Łucku, 9 w Dęblinie i Brześciu nad 
Bugiem, 10 w Przemyślu i Pucku, 
11 w Pińsku i Grodnie, 12 w Gdyni 
i Zakopanem, 13 w Krakowie i Kiel- 
cach, 14 w Warszawie i Wilnie, 15 w 
Łodzi i Płocku, 16 w Poznaniu i Gru- 
dziadzu, a 17 w Kaliszu. 

Dziś — pogoda naogół słoneczna 
o zachmurzeniu umiarkowanem, je- 
dnak ze sk.onnością do przelotnych 
deszczów, zwłaszcza w dzielnicach 
|pschodnich. Dość ciepło. Słabe wia- 
try miejscowe. 


Celnicy francuscy uznali 


zw!oki Anglika za towar wiosziego pochodzenia 


MEDJOLAN, 27.4. Przed kilku 
dniami zmarł we Włoszech nad 
jeziorem Como obywatel angiei- 
ski. Zwioki zmarłego rodzina po- 
stanowiła przewieźć do ojczyzny. 
Kiedy trumnę z ciałem przywie- 
ziono na granicę francuskie wła- 


dze celne odmówiły przyjęcia, 
kwalifikując je jako „towar wło- 
skiego pochodzenia“, a zatem pod- 
legający sankcjom. Zwłoki wobce 
tego cofnięto z granicy i wysłano 
do Anglji drogą morską przez 
Genuę. 


Famiętniki Haupimanna 
ukażą sie po polsku? 


Na naszym rynku wydawniczym 
ukazać się mają podobno pamięt- 
niki, będące odgłosem procesu 
Brunona Hauptmanna, straconego 
w Stanach Zjednoczonych A. P. 
za porwanie dziecka Lindbergha. 

Wielka amerykańska firma księ- 


garska sprzedala prawo tłuma 
czenia na język polski pamiętni- 
ków napisanych przez Hauptman- 
na w więzieniu. Za pamiętniki te 
zapłacono żonie straconego 100 
| tysięcy dolarów. 
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Związek Strzelecki składa hołd 


generalnemu inspektorowi sił zbrojnych 


Przemówienie gen. Rydza-$mięłeso 


W związku z odprawą strzelec- 
ką, odbyło się w Warszawie sze- 
reg uroczystości Zw. Strzeleckie- 
go, w których wzięło udział około 
2000 działaczy strzeleckich, przy 
byłych z całej Polski. 

Wczoraj rano zgromadziły się 
na placu Marszałka Piłsudskiego 
delegacje okręgów i podokręgów 
z władzami głównemi Z.S. na 
czele, przemaszerowała także Ko- 
lumna czwórkowa  stukilkudzie- 
sięciu chorążych z chorągiami po 
wiatów Z. S. z całej Polski, w asy- 
ście bataljonu strzelców war- 
szawskich. Prezes Zw. Strzel. Pa- 
schalski i komendant główny 
ppłk. Fydrych w otoczeniu czoło- 
wych działaczy Związku z gen. 
Tokarzewskim na czele, złożyli 
ua grobie Nieznanego Żołnierza 
wieniec o barwach strzeleckich. 

Po tej uroczystości ruszył przy 
dźwiękach hymnu strzeleckiego 
ku Belwederowi imponujący po- 
chód, na którego czele w pierw 
szej czwórce kroczyli: gen, Toka- 
rzewski, Fr. Paschalski, A. Min- 
kowski i ppłk. Frydrych. Na dzie- 
dzińcu belwederskim nastąpiło 
złożenie na stopniach pałacu 
wieńca, na którego wstęgach wi- 
driał napis: „Wielkiemu Marszał 
kowi — Strzelcy". 

W końcowej części uroczysto- 
sci pochód udał się na ul. Klono- 
wą, przed kwaterę generalnego 
inspektora sił zbrojnych, gdzie 
ustawiły się chorągwie Związku 
i kompanja honorowa. Prezes Pa- 
schalski złożył w imieniu Zw. 
Strzeleckiego hołd protektorowi 

-strzelców gen. Rydz - Śmigłemu, 
który w odpowiedzi wygłosił na- 
stępujące przemówienie: 

„Dziękuję wam, Cbywatelu pre 
zesje, dziękuję wam wszystkim, 
obywatelki į obywatele. Chcę pp- 
wiedzieć w prestych słowach, nie 
siląc się na wzniosłość, chcę 
stwierdzić, że jak napewno 
wiecie wszyscy, obywatelki i oby- 
watele — Związek Strzelecki nie 
jest mi obojętny. A nie jest mi 
cbojętny dlatego, że sam jestem 
starym strzelcem, a powtóre dla- 
tego, żę dziś na mnie ciąży odpo- 
wiedzialncść za obronność pań- 
stwa, a praca wasza tak ściśle i 
tak głęboko laczy się z wszelkie 
nii walorami tworzącemi Obron- 
neść państwa. 

Chez powiedzieć jeszcze jedno, 
przypomnieć stare polskie przy- 

słowie: „Wedle stawu — grobła*. | 
Mówię to dlatego, iż wiem, że! 
Związek Strzelecki, jako organ | 
zacja, ma duże ambicje i stawia | 
sobie wielkie cele. I słu$znie, Ale! 
z chwilą, kiedy ma te ambicje, 
kiedy stawia spie te wielkie cc- 
le, ta musi odpowiednio dó jes 
ambicyj wyzwolić w sobie silvy 
moralńe, musi dać odpowiednie 
napięcie i natężenie pracy, aby 
nie było dysproporcji między 
wielka ambicją i między tem, co 
daje życie w dniu c?dziennym, 

Życzę wam tego serdecznie i 
hędę bardzo rad, bęce starał się 
dopomóc waszym wysiłkom 
wysiłkiem moim, jeśli zechcecie 
ze swego życia stworzyć potężną 


7 lekarzy czuwa 
nad umierającym królem Egiptu 


KAIR, 26. 4. W stanie zdrowia! 
króla Fuada nie nastąpiła zmia- 
na. W niedzielę ukazał się biule- 
tyn lekarski stwierdzający, że 
król spędził względnie spokojną 
noe i że zakażenie miejscowe (w 
jamie ustnej) nie poczyniło w 
ciągu ostatniej doby postępów. W 
stanie ogólnym zdrowia pacjenta 
nie zaszły zmiany. Biuletyn jest 
podpisany przez 7 lekarzy, ze zna- 
nym specjalistą włoskim prof. Fe- 
rugi na czele. m 

16-letni ksiażę Faruk, następca 
tronu, kilkakrotnie rozmawiał z 
Londynu przez telefon, dla otrzy- 
mania wiadomości o zdrowiu ojca. 

KAIR, 26, 4. Wieczorem ogło- 
szono następujący biuletyn o sta- 
nie zdrowia króla Fuada: Zaka- 
żenie stopniowo ustępuje. Stan 
chorego bez zmian. 

KAIR, 27. 4. Reuter donosi, że 
król Fuad jest umierający. Stan 
jego jest beznadziejny. 


Popieraj przemysł 
krajowy 


kuźnię, wykuwającą dzisiejszego 
Polaka na modłę potrzeb dzisiej- 
szej chwili i dzisiejszej Sytuacji, 
w jakiej Polska się znajduje”. 
Wieczorem w sali rady miej- 
skiej odbyła się ogólno - strzelec- 
ka odprawa. Uroczystość tę za- 
szczycili swą obecnością minister 
spr. wojsk. gen. Kasprzycki, wi- 
ceminister spr. wojsk. gen. Głu- 
chowski, dyrektor 
gen. Olszyna - Wilczyński. 


Ki 


RZYM, 26. 4. Włoski Komunikat 
nr. 196. 

Wojska gen. Graziani po zwy- 
cięstwie pod Dżana Gobo wznowi- 
ły ofensywę przeciw umocnionej 
linji przeciwnika na odcinku Sas- 
sabaneh. 

Na lewem skrzydłe frontu ko- 
lumna zmotoryzowana gen. Ver- 
ne zajęła znienacka Daga- Modo, 
popmudniu dn. 23 kwietnia. 
O świcie » b. m. znaczne siły 
przeciwnika przybyły na samocho- 
dach do Dagabur i zaatakowały 
pozycje włoskie pod Daga: Modo. 
Bardzo zaciekła walka zakończyła 
się całkowitem zwycięstwem wios- 
kiem. Piąta grupa dubatów wyróż- 
niła się szczególniej. Wojska zmo- 
toryzowane włoskie rzucono w po- 
ścig za przeciwnikiem, który pozo- 
stawił na polu walki licznych po- 
ległych, setki karabinów i wiele 
amunicji. Straty włoskie, dotąd 
obliczone, wynoszą 20 zabitych, o- 


P. U. W. F.]kończył referat 
| Paschalskiego. 


Min. Kasprzycki w krótkich sło- 
wach podkreślił wielką pracę Z. 
S. dla państwa. Gen. Olszyna - 
Wilczyński mówił o roli Z. S. w 
życiu  społecznem i obywatel- 
skiem. Komendant główny Z. S. 
mówił o pracach Z. S. i jej rezul- 
tatach. Gen. Karasiewicz - Toka- 
rzewski mówił o walorach ducho- 
wych członków Z. S. Odnrawe za- 


Gado i zajęła je o godz. 10 m. 30 
zrana. Siły przeciwnika zgroma- 
dzone na tym terenie stawiały za- 
cięty opór, aż do unicestwienia 
ich. Straty włoskie dotąd obiiczo- 
ne wynoszą: 1 oficer i 3 ż0inierzy 
włoskich zabitych, rany odnieśli 3 
cficerowie, 4 podoficerowie, 30 
żołnierzy i 20 dubatów. 

Kolumny włoskie posunęły się 
dotychczas o przeszło 200 km od 
baz wyjścia i posuwają się bez 
przerwy ku północy. 

Lotnictwo dokonywało cudów, 
bombardując i prowadząc wywia- 
dy. Siedem samolotów zostało tra- 
fionych pociskami kilkakrotnie, 2 
lotnicy Są ranni, jeden z nich kulą 
dum:dum. 

IMPONUJĄCE PRACE 

Stefani donosi z Mogadiscio: 
Przed ofensywą w Ogadenie w 
ciągu 90 dni zbudowano linję ko- 
łejowa na przestrzeni 130 km, lą- 
czącą miasto Duca d'Abruzzi z 


NOWINY CODZIENNE 


'W pierwszym terminie wyborów we Francji 


koło 50 ranionych Włochów i tu-| Boloburti. Kolej ta może prze- 
bylców. 

Środkowa kolumna pod wodza 
gen. Frusci, zina z oddziałów 
włeskich, w większości ochotni- 
ków -enugrantów włoskich, a także 
Arabów somalijskich, po szybkim 


marszu zbliżyła się i zaatakowała 
silnie o Świcie dn. 21 b. m. potęż- 
ne pozycje przeciwnika pod Ha 
manlei. Bitwa całodzienna zakoń- 
czyła się na korzyść Włochów. 
Wznowieno ją dn. 25 b. m. o świ- 
cie, Wojska włoskie zaatakowały 
na bagnety przeciwnika, który roz- 
lokował się w pieczarach doliny 
rz. Tafan i zadały mu ciężkie stra- 
ty, prawdopodobnie około LEVO 
zabitych. Hamantłei zostało w na 
stępstwie zajete przez Włochów. 
Straty włoskie, detąd obliczone, 
w ciągu dni 2t i 25 b. m. wyne- 
szą: 10 oficerów i 2 żołnierzy za- 
bliych, 10 oficerów i 9 żołnierzy 
rannych pośród Włochów, 900 za 
bitych i rannych tubylców. Pod- 
kreślić należy bohaterstwo szóste- 
go bataljonu Arabów somalijskich 

Kolumna prawego skrzydła gen. 
Agostini, której część wtanowią 
jednostki karabinjerów m 'licji leś- 
nej i dubatów, zaatakowała dnia 
21 b. m. zrana okopy pod Guna- 
|" 


Lekarze ogłosili biuletyn na- 
stępujący o stanie króla Fuada 
I-ego: 

„Wczoraj stan króła był względ- 
nie zadawalający, ubiegłej nocy 
jednak pogorszył się znacznie 
przez gwałtowne zatrzymanie o- 
biegu krwi. Zakażenie miejscowe 
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zwiększyło się. Ogólny stan chos | 


rego wskutek długotrwałości za- 
każenia i trudności odżywiania go 
nie jest zadawalający”. 

Pięciu lekarzy 
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l kosztem socjalisiów 


PARYŻ, 26. 4. Agencja Havasa | Menilmontant zdarzył się zaba- 


donosi: Podczas dzisiejszych wy- 
borów ustanowiony zostanie pra- 
wdopodobnie rekord ilości głosu- 
jących, nienotowany dotychczas 
od wojny, zwłaszcza jeśli chodzi 
o Paryż. Szerokie koła wyborców 
zdają sobie w pełni sprawę z po- 
wagi sytuacji. Naczelnem hasłem 
wszystkich rozmów jest: „nik- 


ideowy prezesa I nąć wojny“, 
W robotniczej dzielnicy Paryżał borczej 2-go okręgu dzielnicy ła- 


wieźć dziennie 200 ton. Kolej po- 
łączono z Belet-Uen drogą samo- 
chodową asfaltowaną, a szerokoś- 
ci 6 mtr. Na rzece Webbi-Szebeli 
zbudowano most dł. 100 mtr. Na 
dwu doplywach tej rzeki mosty 
długości 71 mtr. i 100 mtr. a po- 
zatem wzniesiono 8 mostów po 50 
mtr. i 14 mniejszych na drobniej- 
szych rzeczkach. Pracowało przy 
tych robotach 1500 robotników 
z Włoch i 6000 tubylców. Zbudo- 
wano rową drogę na przestrzeni 
58 km i 9 mostów na niej. Droga 
ta przechodzi przez pustynne oko- 
lice i łączy Ferfer z Scillave. — 
Oprócz tego zbudowano jeszcze 
kilkanaście dróg, ogółem na prze- 
strzeni 700 km, a to w celu prze- 
wiezienia zapasów dla zaopatrze- 
nia armji somalijskiej na czas 
deszczów. Jeszcze teraz w rejonie 
ofensywy, pomimo ulewnych desz- 
czów, trwa budowa sieci komuni 
kacji. Wzniesiono 12 mostów i roz- 
poczęto budowę asfaltowanej dro- 


Cbywatel polski potrzebuje tłumacza 
przed polskim sądem 


Wczoraj w Sadzie Okręgowym!wczoraj przed sądem, tłumacząc 


rozpatrywana była sprawa Sm, "y 


mons Zuera, oskarżonego o nipid 
rabunkowy na firmę handlową w 
Lipsku. Po napadzie Zuer., obywa- 
tel polski, musiał uciekać do Pol- 
ski. Nie znalazłszy jednak tutaj 
pracy, przedostał się przez „zie- 
long“ granicę do Czechosłowacji, 
gdzie przypadkowo schwytahy zo- 
stał przez policję. która zgodnie z 
prawem miedzyharódówem Zapťó- 
penowała władzom połskim wyda- 
nie przestęfcy, 

Oskarżony urzędu przeż pr^- 
kuraturę za przestępstwo popeł- 
n'óne zagrahicą, Zuer stanął 
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się, że rabunek nie był właściwie 
rabunkiem, lecz usiłowaniem wy- 
muszenia od szefa firmy, jego wu- 
ja, kompromitujących go deku 
mentów À 

Zeznania składał oskarżony, 
niepozorny rudy żydek, w języku 
niemieckim. ponieważ polskiego 
rie zna. Wezwany do sądu thr 
macz, p. Baciarelli, nie wyszedł 
jednak z roli obserwatora, gdyż 
przewodniczacy kompletu sądzą- 
cego włada językiem niemieckim 
tak swobodnie, że sam podykto- 
wał zeznania oskarżonego do pro- 
tokułu, 


Instytucja państwowa narusza 
prawa autorskie 


Zrozumienie istoty prawa au-jkutnego“, niezależnie od odszko 


Urskiego nie jest jeszcze u nix 
należyte i ħa tem tle ezęsto do: 
chodzi do nieporozumień nawet 2 
instytucjami państwowemi, 
Dowodzi tego rozpatrywany 
dzisiaj przez Sąd Okręgowy pro- 
ces pp. P. J. i R.. którzy przed 
niedawnym czasem pracowali w 
charakterze referentów w komi- 
tecie chłodnictwa przy Minister- 
stwie Przemysłu i Handlu. Nieza- 
kźnie od ich obowiązków służbo- 
wych, kierownictwo zapropono- 
walo im zebranie materjałów, do: 
tvezących  rozplanowanią sieci 
chłodnictwa w Polsee, * 
Wkrótce potem dowiedzieli się, 
iż opracowane przez nich mono- 
grafje zostały wydane przez ko- 
mitet, narazie w słedmiu żeszy” 
tach, dotyczących siedmiu spośród 
opracowanych lotu wojewódżtw. 
Mornografje ukazały się pod fir- 


Anglik, mą komitetu chłodnictwa z za- 


Włoch, Francuz, Szwed i Szwaj- | strzeżeniem wyłącznie jego praw 


car — czuwa przy łożu chorego. 
Lekarz 
ejanin Chauin - pasza, sam eięż- 
ko chory jest w szpitalu i dlate- 
go nie podpisuje biuletynów, 

Król znajduje się poza stolicą 
w pałacu Kubbeh, w odległości 
paru kilometrów od Kairu. Kró- 
łowa z dziećmi, z wyjatkiem na- 
stępcy tronu, są przy chorym. 
Dziś zrana przybył do Kubbek 
pochód 2000 uczniów z życzenia- 
mi zdrowia dla króla. 

KAIR, 27.4. O godz. 15 m. 15 v- 
głoszono: Król Fuad jest nieprzy- 
tomny. Gangrena doszła do gardła. 


autorskich, aczkolwiek tekst był 


przyboczny króla, Egip- | dosłownie zgodny z rękopisami o- 


pracowanemi przez zwolnionych 
urzędników. nw" 

Zeszyty sprzedawane byly pó 
wysokiej cenie, dochodzącej do 
500 zł. za egzemplarz różnym in- 
stytucjom, jak np. Izbom Przemy- 
słowo-Handlowym. Dowiedziawszy 
się o zlekceważeniu swych praw 
autorskich b. urzędnicy komitetu 
wytoczyli sprawę sądową, Rzecz- 
niey ich, adwokaci: Witold Ba- 
yer i Jan Ostrowski wnoszą o ska- 
zanie komitetu chłodnictwa na 


we 


karę 3000: zł. tytułem at, ZW. DO, 


dowania dła autorów. 


Trzy kolumny generała Graziani przebyły 


m. w krwawym boju 


Zwycięskie natarcie Włochów w Abisynii południowej 


cińskiej zwolenniczki praw wybor* 
czych dla kobiet urządziły mani- 
festację. Sufrażystki zorganizowa: 


wny wypadek. Do grupy kobiet, 
oczekujących przed biurem wy- 


borczem na swych oddających | ły parodję wyborów, używając ka 
glosy mężów, zwrócono Się z 0-| peluszów jako urn wyborczych. 
krzykami: „Na przyszły raz bę-| Należy nadmienić, że wielu męż- 


dziecie głosować razem z nami". 
Była to jedyna manifestacja po- 
lityczna, która zakłóciła spokój! 
dzisiejszej niedzieli. 

W pobliżu lokalu komisji 


czyzn skladało swe głosy do tych 
zaimprowizowanych urn. 
Procedura głosowania jest bar- 
dzo prosta. Wyborcy wrzucają do 
urn zamknięte w kopercie kartki 
z jednem tylko nazwiskiem. Kart- 


wy- 


z ki wypełnia sig w specjalnie 
przygotowanych kabinach izola- 
cyjnych. b 

WYNIKI 


PARYŻ. 27.4. Wybory wczoraj- 
sze zaznaczyly się bardzo dużą 
frekweneją, sięgającą 80 procent. 
Frzy licznej frekwencji nastąpiio 
jednocześnie rozstrzelenie się gło. 
sów. O ile w pierwszem głosowa- 
[mu w 19352 r. odrazu zostało obsa 
gi z Gotrahei do Uarandab. Insta- | dzonych 248 mandatów. a do dru- 
lacje wodociągowe mogą dostar-, giego głosowania uzupełniającego 
czyć 500.000 litrów wody dziennie. | pozostało 357, o tyle w wyborach 

REKORD SPRAWNOŚCI ckhecnych, w wyniku pierwszego 

ASMARA, 26. 4. Agencja Stefa- glosowania będzie obsadzonych 
ni donosi z Dessie: Intendentura tylko mniej więcej 180 mandatów, 
włoska pobiła dziś własny rekorć a około 430 zostanie rozstrzygmię- 
sprawności, koneentrując w Des- | tych w drugiem głosowaniu, w 
sie, t j. w odległości 1000 km od przyszłą niedzielę. 

Massaua 3.000 samochodów, Od-j Ogólne wrażenie wyników da^- 
były one podróż z Amba-Aladżi do;tychczasowych wskazuje na Ol- 
Dessie bez incydentów — drogą Lrzymi wzrost głosów komuni- 
która jeszcze przed 15 dniami nie stycznych. przeważnie kosztem do- 
istniała i została zbudowana przez 'tychczasowych głosów socjali- 
wojska włoskie wśród niezwykłych stycznych. 
trudności. Najpoważniejsze zmiany, wska- 
A NEGUS WYWOÓZI zujące na duże osłabienie wpły- 

Stefani donosi: Do Dżibuti (So- wów socjalistycznych, wykazują 
malja francuska), przywieziono |radykali socjalni i socjaliści, Ra- 
660 ton kawy ze składów kampanji | dykałi socjalni, którzy w poprzed- 
handlowej abisyńskiej, w której| nich wyborach odrazu w pierw- 
bierze udział negus. Widocznie | Szem głosowaniu uzyskali 63 man- 
chciano w ten sposób zabezpie: | daty, obecnie przy pierwszem gło- 
czyć zapasy kawy od zdobycia ich sowaniu uzyskali tylko 21. Soceja- 


przez wojska włoskie. 

ARROBATA POWIETRZNY 

ADDIS ABEBA, 27.4. Nad Ad- 
dis Abebą ukazał się samolot wło- 
ski, Który wykonał nad miastem 
szereg lotów akrobatycznych. Sa- 
riolot kilkakrotnie opuszczał się 
tak nisko, iż skrzydłami swemi o- 
mal nie dotykał dachów niekto- 
rych zabudowań, Lotnicy włoscy 
rzucili na miasto odezwy, w któ- 
rych oznajmiają, iż cała półnoz 
Abisynji została już zajęta i, 
wszelki opór ze strony Abisyńczy- 
ków bedzie bezskuteczny. Lud- 
ność tak była zaciekawiona i za- 
chwycona ewolucjami, jakie wy- 
konywał samolot włoski, iż nie da 
no do niego żadnego strzału Po 
10 minutach samolot odleciał w 
kierunku południotevm. 

MARSZ NA STOLICĘ 

PARYŻ, 27.1. Według informa- 
cyj Hatasa z Dessie, ofensywa nt 
Addis-Absbę rozpoczęta się. Stra- 
że przednie, złażone z wajsk ery- 
trejskich, padunęły się już o 100 
km. naprzód. Główne siły Wioskie 
opuściły Dessie dzisiaj o świcie. 
Są one całkowicie złożone z wojsk 
zmotoryzowanych, potężnie wypó- 
sażonych w artylerję. 


Warszawska giełda pieniężna 


w dniu 27 kwietnia 


Dewizy: Belgja sprzedaż 90.03, 
kupno 89.67: Helsingfors sprzedaź 


11.60, kupno 11.54; Holandja 361.42, 
kupno 359.98; Kopenhaga sprzedaż 
117.49, kupno 116.91; Londyn sprze- 
daż 26.32, kupno 26.18; Nowy Jork 
aprzedaż 5.327/,, kupno 5.3U"/,; No- 
wy Jork (kabel) 5.31%, kupno 
5.303/,; Oslo sprzedaż 152.23, kupno 
131.57; Paryż sprzedaż 35.08, kupno 
34.94; Praga sprzedaż 22.00, kupio 
21.92; Szwajcarija sprzedaż 173.59, 
kupno 172.91; Stokholm sprzedaż 
135.65, kupno 135.02; Berlin sprze- 
daź 213,98, kupno 212,92; Madryt 
sprzedaż 12,71, kupno 72.41. h 

Papiery procentowe: 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 63.68 (w  proc.); 3 
proc. poż. inwestycyjna prem. I-em. 
64.25, IT em. 63.50; 4 prac. państw. 


poż. premjowa dolarowa 49.75; 
5 proc. konwersyjna 50.00; 6 proc. 
poż. dolarow 78.00 (w _proc.); 


3 proc. l. Z. Banku Gosp. Krajow. 
94.00 (w proc.); 8 oblig. Banku 
Gosp. Kraj. 94.00 (w proc.); T proc. 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. 33.25; 
7 proc. oblig. Banku Gosp. Kraj. 
83.25; 8 proc. L. Z. Banku Rolnego 
83.25; 7 proc. L. Z. Banku Rolnego 
33.25; 514 proc. E. Z. i oblig, hudo- 
wlane Banku Gosp. Kraj. 81.00; 
8 proc. L. Z. Tów. kred. przem, pol. 
funt. 91.50; 414 proc. L. Z. Pozn. 
ziemstwa kred. serja l-=07.00, ser- 
ja K—41.00; 4% pror, 1. Z. ziem- 
skie serja V 41.50; 5 proe. is ZA 
Warszawy 53.00; 5 proc. b- Z. War- 
szawy (1933 r.) 562.25 (odcinkl drob- 
niejsze) 52.75; 6 proe. L. Z. Łodzi 
(1933 r.) 46.25; 5 proe- L. Z. Czę- 
stochówy (1933 r.) 48.00; 6 proc. 
oblig. m. Warszawy 8 i s em, 48.75. 


Akcje: Bank Polski 73.50; Warsz, 
tow. fabr. cukru 23.50; Węgiel 
11.15; Lilpip 9.00; Ostrowiec 20.00. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Nolowano za 100 kg. pszenica jed- 
nolita 23,00—23,50, pszenica zbiera- 
na 22,50—283,00, żyto l st. 15.25 Z 
15,50, żyto II st. 15,00—15,25, owies 
L st. 15,50—15,75 L-A stand. 15.75— 
16,00, H-gi st. 15,00—15,25, jęczmień 
browarny 15.75 — 16,00, gat. 1l-gi 
15.50—15.75, gat. II-ci 15.25—15.00, 
gat. IV-ty 5,00—-15.25, groch polny 
18 — 19, Victoria 30 — 32, wyka 
23.50-—24.50, pełuszka 23.50 == 24,50 
seradela 24.50-—25,50, łubin niebieski 
9,25—9,50, żółty 11.25—11.75, rzepak 
zim. 42.50—48.50, rzepik zim. 41,30 
—42,50, rzepak letni 41,50—4250. 
rzepik letni 42—43, siemie 36.50— 


37,50, koniczyna czerwona surowa 
bez grubej kanianki 115 — 180, 
czerwona bez kanianki o czystości 


97 proc. 165—175, biała surowa 60— 
70, biała bez kanianki o ezyst. 91% 
30—100, mak niebieski 6U—62, zie- 
mniaki jad. 4.00-—4.50, mąka pszen- 
na wyctągowa 37—39, I-A 35—37. 
I-B 34—35, |I-C 33-34, I-D 32—383, 
I-A 31—32, II-B 29-31, II-D 26— 
27, 1I-F 25—26, H-G 24—25, pastew- 
na 19—19, żytnia wyciaągowa 23,50— 
24,50, gat [I-szy 50 proe. 22,50— 
24,50, do 65 proc. 22,50—23,00, gat. 
ll-gi 18,50-—19,50, razowa 1850— 
19,50, poślednia 14,50—15,50, otręby 
pszenne grube 13—13,50, średnie 12 
—12,50, miałkie 12—12,50, żytnie 
12.75—13.25, kuchy Iniane 18—18,50, 
rzepakowe 15—15,50. sruta sojowa | 
22,50— 23.00. 4. 
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liści zaś, którzy przy poprzednich 
wyborach w pierwszem głosowa- 
niu zyskali 40 miejsc, tym razem 
zyskali tylko 23. Komuniści, któ- 
rzy przy poprzednich wyborach 
zyskali tylko jedno miejsce. obec- 
nie mają ich 10, z tego 9 w Pa- 
ryżu. W poprzednim parlamencie 
grupa komunistyczna miała ogó- 
+m 10 posłów. 

W porównaniu z rokiem 1902 
liczba głosów, które padły na i 
stę komunistyczną, wzrosła o Bf- 
sko 100 proc. Podczas gdy Ww o0- 
statnich wyborach kandydaci ko- 
munistyczni zdołali skupić 790.000 
glosów, to w obecnych padło na 
listę kemumistyczną blisko półta- 
ra miljenów głosów. 

Drugim charakterystycznym 
momentem wyborów jest znacz 
ny sukces osiągnięty przez gru- 
nę deputowanego Marina, ktora 
zdołała skupie największą ilość 
głosów spośród ugrupowań pra- 
wicowych. Grupa ta zdołała w 49 
okręgach przeprowadzić swoich 
kandydatów. rzyczem zyskała 
10 nowych okręgów. Szczególnie 
znamienny jóst wynik wyborów 
w Lyonie, okręgu bytegó ministra 
Herrieta., W okrógu tym nadsypo- 
dziewanie kandydat zjednóczenia 
republikańsko demokratyczne - 
mo. Czyli grupy Marina, zdóhst 
większość. Były wremjer Harriot 
zajął drugie micjsce. 

Wsród wybranych są: Daladier. 
Keriblis, Frot, Flandin. Louis Ma- 
rin, Mandel, Blum, Cots Do wybe- 
rów Ściślejszych stanąć muszą: 
lierriot, Bouiason, Franclin Bgu- 
illon, Herand, Taitinger, Rev- 
naud. 


= 
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Wczoraj ódbvły się w plórwszym 
terminie, a dnia 3 maja odbędą sie 
w drużim terminie wybory dó fraies 
skie, izby deputowanych. Wybraych 
ma być 618 deputowanych. w tem 598 
z departamentów metropolji 10 — z 
Algieru i IU — z kolonii (z Martyniki, 
Gwadelufy. Gujany, Senegału. wyspy 
Reunion, fndjt francuskich f Kóchin- 
chiny. Wybory odbywają się w 2 ter- 
minach, gdyż ża wybranego w prerw- 
szym terminie uważany jest tylko ten 
kandydat, który otrzyma  absofutna 
większość głosów, W drizim terminie 
przy wyborach ściślejszych (t zw. Bal- 
lotage) wystarcza do wyboru gajwiek- 
cza ilość głosów. 


„Dar Pomorza” 
w Angjji 

Statek szkolny polskiej mary- 
narki handlowej „Dar Pomorza" 
cóbędzie lalem r. b. podróż do 
Anglji, gdzie przewidziańia jest 
wizyta lIaszych matynarzy, W 
drodze powrotnej w tej podróży 
„Dar Pomorza'* zawita da kilku 
portów niemieckich, A 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Austria na wulkanie 


FHeimwehra zapowiada słanowczą rozgrywkę 


również fakt, że dawni przywód- | ni. Jakkolwiek żydzi w życiu wle- 


Obsadzenie  Nadrenji przez 
wojska niemieckie stało się ha- 
słem gorączkowej działalności w 
dwóch krajach, będących najbliż- 
Szymi sąsiadami Niemiec: Cze- 
chosłowacji i Austrji. Czechosło- 
wacja na akt złamania przez 
Niemcy traktatu wersalskiego, 
odpowiedziała specjainą ustawą 
o obronie narodowej, Austrja zaś 
uznała za stosowne powołać się 
pPrzedewszystkiem na protekcję 
Włoch oraz ogłosić ustawę, wpro- 
wadzającą pobór do armji. 

ŻYDZI 

Niewątpliwie położenie Austrji 
jest znacznie gorsze, aniżeli po- 
łożenie Czechosłowacji. Austrja 
bowiem jest kolebką ruchu hitle- 
rowskiego nietylko dlatego, że 
Hitler urodził się w Austrji, lecz, 
że ruch antysemicki, stanowiący 
jedną z podstaw hitleryzmu. roz- 
poczęty został właśnie w Wied- 
niu. Jeszcze w okresie przedwo- 


jennym przywódcy stronnictwa 


chrześcijańsko - społecznego w 
stolicy Austrji, zarówno duchow- 
ni, jak i Świeccy, wypowiadali 
bardzo ostre przemówienia anty- 
semickie. Skladały się na to spe- 
cjalne okoliczności, Jakkolwiek 
bowiem urzędowa statystyka wy- 
kazuje, iż Wiedeń posiada zale- 


j dwie 176 tys. żydów, według kry- 


terjów zjazdów norymberskich 
żydów w Wiedniu liczyć należy na 
350 do 400 tysięcy. Stanowią więc 
oni około 1/5 całej ludności sto- 
licy. W samym więc Wiedniu 
mieszka w tej chwili tylu żydów, 
ilu ich jest na całym obszarze 
państwa niemieckiego. 

Ruch hitlerowski jest właści- 
wie, co do swej treści, dalszym 
ciągiem ruchu wszechniemieckie- 
go. I ten ruch powstał na zie- 
miach Austrji i Czechosłowacji. 
Że Hitler z niemieckich ziem Cze- 
chosłowacji i całej Austrji wcale 
nie rezygnuje. świadczy o tem 
nietylko jego „Mein Kampf", lecz 


Cios w szkolnictwo polskie 
A w Niemczech 


Agencja Press donosi z Kato 
wic: 

Minister oświaty Rzeszy nie- 
mieckiej Rust wydał zarządzenie. 
na mocy którego od nowego roku 
szkolnego przestają istnieć w 
Niemczech wszystkie prywatne 
Szkoły powszechne, z wyjątsiem 
szkół żydowskich. Zarządzenie to 


Jest ciosem, wymierzonym w 
szkolnictwo mniejszości naroda- 
wych. 


Mniejszość polska w Niemczech 
rosiada 59 prywatnych szkół p9- 
wszechnych, do których uczęszcza 
1634 dzieci. Wszystkie te szkoly 


będą musiały być zlikwidowane z 
nowym rokiem szkolnym. Jedynie 
8 polskich prywatnych szkół po- 
wszechnych na Śląsku Opolskim 
będzie mogło być utrzymanych do 
czasu wygaśnięcia górnośląskiej 
ksnwencji genewskiej, co nastąpi 
w r. 1987. Po wygaśnięciu kon- 
wencji genewskiej i te szkoły 
również będą zamknięte 

W ten sposób polskie szkolnie- 
two prywatne w Niemczech bę- 
dzie całkowicie zniszczone, a mło- 
dzież polska zmuszona będzie do 
uczęszczania do ezkół niemiec- 
kich. 


Niemieckie organizecje wykupują 


ziemie polską 


Pisma pomorskie donoszą o 
działalności Deutsche  Vereini- 
gung. która ostatnio na terenie 
Pomorza trudni się  pośrednic- 
twem przy zakupie ziemi polskiej. 

„Gazeta Grudziądzka” w o- 
statnim numerze, poświęcając tej 
sprawie artykuł wstępny, pisze: 
„Przecież jest to robota wysoce 
nielegalna. Tembardziej, że sta- 
tat „Deutsche Vereinigung“ nic o 
pośrednictwie nie mówi. Statut 
ów, omawiając cele i środki 
„Deutsche Vereinigung“, podaje, 
że stowarzyszenie to „stojąc na 
gruncie państwowości polskiej, 
ma na celu pielęgnowanie właści- 
wości narodowych czlonków sto- 
warzyszenia w ramach obowiązu- 
jacych w Państwie Polskiem 
przepisów.“ Mniemamy jednak, 
że obowiązujące w Państwie 
Poiskiem przepisy, nie zezwalają 
na kupczenie ziemią polską za 
pieniądze niewiadomego  pochó: 
dzenia i to ze szkodą dla Polski. 
Mnicmamy również. że władze 
polskie powinny się taką dzia- 


na Pomorzu 


lainością „Deutsche Vereinigung" 
zainteresować nieco serdeczniej 


i wyciągnąć jakrajdalcj idące 
konsekwencje.“ 
Przypuszczamy przecież, że 


władze polskie, mimo istniejące- 
go paktu polsko - niemieckiego i 
mimo głoszonej lejalności nie- 
mieckiej, — również  dopatrują 
się w takiej akcji skupywania 
ziemi polskiej, atuku na całość 
naszych granie zachodnich. Jesl 
to akcja planowa, kierowana 
z zewnątrz. A przecież po prze” 
prowadzeniu takiej akcji o prze- 
prowadzenie plebiscytu (tak mod- 
nego w hitlerowskich Niem- 
czech) nie trudno. Żadna władza 
polska nie może pozwolić na to, 
aby ra naszych ziemiach, gdzie 
prawowitym i odwiecznym 50- 
spodarzem jest Naród polski, roz» 
bijała się mniejszość niemiecka. 
I mietyłko rozbijała się, lecz 
uprawiała ukryte wywłaszczanie 
Pelaków. 

Szkodników trzeba umieszkodli* 
wić l 


Przeciwko ekspertyzie ks. Trzeciaka 


występuj 


Gmina żydowska w miasteczku! 
Rożniatów w Małopolsce Wschod- 
niej ogłosiła w swoim czasić KÓR 
kurs na stanowisko rabina. Pre- 
zes wymienionej gminy, otrzy. 
mawszy 30 oferi, zlożył jednak 
na kemieji oferte swego prolego* 
wanego. Komisja ofertę zutwier- 
dziła 

Pozostali rabini w liczbie 29 
«wstąpili przeciw prezesowi gmi- 
ny ze skarts do Najwyższego Try 
bunału Administracyjnego, wy- 


. a 
ą rabini 
suwająe jako eskperta ks. Trze- 
ciaka. 

Brłó to jeszcze przed wypłynię 
ciem kwestji uboju rytualnego i 
roli ks. Trzeciaka * trjże kwe- 
stji. Obeanie obydwie strony, t j. 
rabini. oraz *sbómniany prezesa 
zgłosili da Najwyższego TTyKUuna: 
łu Administracyjnego oświadcze- 
nie, iż wyrzekają się ekspertyzy 
fachowej ka. Trzeciaka, gdyż je- 
go wystąpienie w kwestji uboju 
rytualnego wykazalo, że nia od- 
powiada warunkom eksperta 


Zaišctia w potistu 


Warszawa 


żydowski „Nasz Przegląd" do | 
nosi: | 

„Pociągiem, który odchodzi 2 
Dworca Głównego o godzinie 12 
min. 89 po poł, da Otwocka, w 
jednym z ostatnich wagonów jt: 
ćhał z Wkrszawy dó Uofhu mit- 
szkaniec Otwocka Dawid Zylbar- 
Knop (Warszawska 3). 

Kiedy pociag ruszył ż Dworen 
Wźśchodniego, zbliżyło się do ZJI- 
berknopa Kilku wyrostków chuli- 


— Oiwock 


gańskieh, którzy gwałtem chcieli 
mu obciąć brodę. Nie dejóżdża- 
jąc Wawra, chuligan! uderzyli Z: 
w twarz i zerwali Imi £ Błówy 
osapkę, perë Wyśkoczyli £ po- 
ciądu. 

Napadnięty podniósł alarm, 
lecz nikt ze służby kolajowej nie 
zareagował, obojętnie przygląda» 
jąc się uociecRe6 Chuliganów z 
Gzupką Zsłberknopa”. 
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cy hitlerowscy Austrji i Czecho- 
słowacji, którzy zbiegli do Nie- 
miec, podczas ostatnich wyborów 
powołani zostali do niemieckiego 
parlamentu. 


Jeśli chodzi specjalnie o Au- 
strję, jej pokrewieństwo duchowe 
z Niemcami znajduje wyraz w 
bardzo licznych przejawach życia 
codziennego. Wprawdzie rząd 
austrjacki ustawicznie podkreśla 
odrębność kraju i zupełną nieza- 
leżność od Niemiec, jednakowcż 
przeciętny obywatel  austrjacki 
zapatrzony jest w swego wielkie- 
go sąsiada i naśladuje ga w wie- 
lu wypadkach. Mimo więc zasad: 
nicze zastrzeżenia przeciw Niem- 
com. mamy w Austrji liczne or- 
ganizacje, stanowiące naśladow* 
nictwo Niemiec, jak obozy kon- 
centracyjne, pomoc zimową, 
„dzień matki“ itp. 


ROZGRYWKA 


Mimo zakazów istnieje i rozwi- 
ja się w Austrji ruch hitlerow- 
ski, posiadający tam również 
swoją organizację bojową. Wpra- 
wdzie poważną jego przeciwwagę 
stanowi organizacja Heimwehry, 
prowadzona przez ks. Stahrem- 
berga, niemniej jednak wpływy 
hitlerowskie wciąż w  Austrji 
wzrastają. Doszło do tego. że za- 
równo przeciwnicy, jak i zwolen- 
nicy hitleryzmu w Austrji zapo- 
wiadają, że już w najbliższym 
czasie nastąpi w Austrji decydu- 
jąca rozgrywka. 


Pewne posunięcia rządu 
austrjackiego, zwłaszcza zaś pre- 
mjera Schuschnigga. zdawałyby 
się świadczyć, że istotnie moment 
tej rozgrywki nadchodzi. Tak np. 
premjer, mówiąc przed patu 
dniami w Baden o austrjackiej 
polityce zagranicznej, wzywał do 
utrzymania z sąsiadami stosun- 
ków pokojowych, ale jednocze- 
śnie bardzo gwałtownie zwrócił 
się przeciwko hitlerowskiej pro- 
pagandzie w kraju. Propaganda 
ta uważana jest za tak silną, że 
czynniki miarodajne austrjackie 
zapowiadają nawet przesilenie 
rządowe w najbliższym czasie. 


Heimwehra odbyła w ubiegłą 
sobotę naradę swych przywód- 
ców. Uchwalili oni, że cała Heim- 
wehra stać musi zwarcie przy 
premjerze Schuschniggu, dążą- 
cym do skonsolidowania państwa 
austrjackiego. 


Przywódcy Heimwehry, wspom- 
niany już ks. Stahremberg, o- 
Świadcza się kategorycznie za 
premjerem Schuschniggiem. To 
oświadczenie czynniki miarodaj- 


deńskiem posiadają bardzo silne 


wpływy, jednakowoż przeciętny 
wiedeńczyk, nawet jeśli jest 
antysemita, tak jak dawniej 


szlachcic polski, musi mieć swo- 
jego żyda. Na usprawiedliwienie 
zaznacza, że ten jego żyd jest wy- 


jątkowo porządny. Toteż w ta- 
kich warunkach ideologja naro- 
dowo - socjalistyczna w samej 


stolicy Austrji nie posiada gorli- 
wych zwolenników. Z drugiej zaś 
strony żydzi w swej prasie mó- 
wią o prześladowaniach żydow- 
skich w Niemczech, natomiast 
z sympatją wyrażają się o faszy- 


źmie, który nie wysunął hasła 
antysemityzmu. 
Natomiast cała prowincja 


austrjacka jest bardzo silnie an- 
tyżydowska. Tam może rozwijać 
się hitleryzm. Dla przeciętnego 
mieszkańca austrjackiej prowin- 
cji Niemcy s4 dziś nietylko uoso- 
bieniem potęgi, lecz tej niezwy- 
kłej dokładności i punktualności. 
Różnicę między psychiką Austrji 
i Niemiec widać najwyraźniej w 
Salzburgu. Po jednej stronie tej 
stacji, należącej do Austrji, od- 
daje się cześć zamordowanemu 
niedawno kanclerzowi Dollfusso- 
wi. Po drugiej zaś — niemieckiej 
— widzimy zupełnie inny świat: 
nieskazitelne niemieckie mundu- 
ry, punktualność i przytłaczająca 
podróżnego swą potęgą wielka 
machina narodowego socjalizmu. 
Nie może ona nie wywierać „przy- 
ciągającego wpływu na ludność 
austrjacka. 
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Przegląd prasy 


STARZY I MŁODZI 

„Dziennik Bydgoski* rozważa 
różnice. które dzielą „pokolenie 
A“, t. j. przedwojenne od ,,poko- 
lenia B.", t. j, młodych. Przekleń- 
stwem pokolenia A. jest fakt, że 
ono Y. 
kiedyindziej uczyło się „myśleć i 
tworzyć ideały, a kiedyindziej zosta- 
ło powołane do pracy. 

Wynikiem tej konieczności dzia- 
łania w zmienionych warunkach 
jest 

całkowite nieprzystosowanie ideo» 
logicznego bagażu z okresów pod- 
daństwa i przerzucenie się w bezna- 
dziejny oportunizm, pozbawiony ja- 
kiegokolwiek kompasu  planowości 
działania. 

Pokolenie B — młode — nic z te- 
go nie rozumie i nie odczuwa, Mó- 
wią mu z namaszczeniem: Idea 


Niepodległości. A ono się uśmiecha, 


i pyta, jakaż to idea, jeśli niepo dle- 
głość to sam byt, sam żywioł, w któ 
rym istniejemy, to coś, co się samo 
przez się rozumie i o czem tak mó: 
wić nie warto, jak ptakowi o po- 
wietrzu, lub rybie o wodzie! 

To też 

Między pokoleniem A i B niema 
duchowej łączności, Tą półideowość, 
czy ideowa nieczystość, lub niekon- 
sekwencja, sprawia, że pokolenie 
A jest bezpiodne. I odwrotnie bez- 
płodność tego pokolenia jest najlep- 
szym dowodem, że w świecie idei 
jest ono pokoleniem bastardów. 

Rzuca się hasła, że starzy maja 
stworzyć ideę. Są naiwni, którzy 
przypuszczają, że światło wyjdzie 
z łona biurokracji. Łudza się inni, że 
„zgóry“ spłynie impuls ożywczy, 
tak jakby on nie mógł był już na- 
dcjść sto razy! Niema strachu, nie 
przyjdzie, bo przyjść w naszych wa- 
runkach nie może nic dobrego i nic 
wielkiego. co nie będzie wychodziło 
z młodzieży w imię jej idei i w imie 
jej Śwłatopogladu prawdziwie już 
niepodleglych Polaków. 


MACKIEWICZ 
O NAPRAWIACZACH 
P. Cat-Mackiewicz „enfant ter 
rible* obozu maajowego. tak pi- 


106.000.000 zł. wynoszą zaległości 


Ubezpieczalni Społecznych 
z tytułu składek chorobowych 


Podług danych Zakładu Ubez- 
pieczeń Społecznych, łączny wy- 
miar składek ubezpieczenia na 
wypadek choroby i macierzyństwa 
we wszystkich 65 ubezpieczal- 
niach społecznych na terenie ca 


| lego państwa wyniósł w 1985 r. 


109.393.019 zł. Wpływy wszyst- 
kich ubezpieczalni społecznych z 
tytułu składek wyniosły w tym o- 
kresie 101.831.669 zł. W ten spo- 


sób zaległe składki Ubezpieczalni 
Społecznych wzrosły w 1935 r. © 
7.561.250 2. 


Na 1 stycznia r. b. łączne zalec- p 


glości skladek wszystkich 65 u- 
bezpieczalni wynosiły 106.742.851 
zł, w tem zaległości do 31 grudnia 
16338 r. wynoszą 77.464.663 zł., a 
zaległości powstałe po 1 stycznia 
1934 r. (po wprowadzeniu usta- 
wy scaleniowej) 29.278.188. zł. 


Zaopatrzenie emeryfaine 


z budżetów samorządowych 


Jak wynika z ostatnich zesta» 
wień, zaopatrzenie emerytalne 
z samorządowych funduszów e- 
merytalnych i z budżetów związ- 


ne uważają za zapowiedź general-| ków samorządowych w Polsce 


nej akcji w całym kraju. Podob- 
no w akcji tej zarówno rząd 
Schuschnigga, jak i Ilelmwehra, 
popierająca go bez zastrzeżeń, 
mają być bardzo bezwzględni i 
nie cofnąć się przed niczem. 


WIĘDEŃŚ I PROWINCJA 
Sam Wiedeń jednakowoż jest 


dość obcy tym daleko sięgającym 
zamierzeniom. Wiedefńczyk przy- 
wiązany jest nietyłko do spokoju, 
ala i do pewnych wygód. Zamiast 


czynnie występować w polityce, 
woli polityczne gawędy w kawiar- 
a "a : 


Odróczońe rokowania 
z wielkiemi firmami 
samochadowemi 


Od dluższego czasu, jak wiado- 
mo, prowadzone były pertrakta- 
tje pomiędzy władzami państwa a 
czterema wielkiem! wytwórniami 
samochodówomi: Forda, Citroe- 
na, Ghevroleta t Móorris-Ońforda, 
w prawie założenia montówni 
tychże samoshodów w Polsce. Ro- 
kowania szły w tym kierunku, że 
po Gciu letach ed chwili ucucho- 
mienia nronłowni przedsiębior: 
stwa te miały w Polsce założyć 
fabryki, w którychby wytwatzańó 
auta wyłącznie przy pomocy pol- 
sklero robotnika. 

PoertraXtnoja ta posuwały unię 
bardzo powoli, gdyt komplikówśł 
ja fakt założonia już przed kilku 
łaty fabryki samochodów p. te „P. 
Z. Iná“, w którą włożano hardro 
znaczne kapitały. 

Jak się dowiadujemy, obecnie 
tekowania s flltahu sagraniczne- 
mi zostały narazie odroemne. 


pobierało w roku ubiegłym ogó* 
łem 14.255 osób, w tem 8.517 e- 
merytów, 4.278 wdów, oraz 1.460 
sierot. 

Na teronie województw cen- 
tralnych pobieruło zaopatrzenie 
6.915 osób, w województwach 


Pierwszy pokaz chałupni 


południowych 5.180, w poznań- 


skiem i pomorskiem 1.534, w wō- 
wschodnich 75 o- 


jewództwach 
sób. 

Gminy wiejskie 
opatrzenia 


powiatowe związki 
1,587, oraz 
samorządowe 274 osobom. 


twa 


na Targach Poznańskich 


Zagadnienie chałupnictwa jest 
jednem z najciekawszych, jakie 
przeżywamy w Ewolucji wjtwór- 
czości pólskiej. 

Prżedstawić różmiar produkcji 
chałuphiczej, wskazać na jej róż- 
horodhóść, Ujawnić jej źródła 1 
wzmóc pópyt na jej produkcje — 
oto cel, jaki sobic stawia dzial 
chałupnictwa tegorocznych Tar- 
gów Poznańskich. Dział ten objął 
Wesystkie wyroby chałupnicze i 
dlatego głębokie studjum ceń, 
Mmdźliwości podaży, jakości pro- 
dukcji i wzajemnej ich konkuren- 
oji oraz wreszcie, co może naj 
ważniejsze, różnica cen produkoji 
łabryczne; 1 chahupniczej — ots 
zadanie, które Oczekuje nietylko 
kuńca i akonomistę, nietylko kons 
kurenta fabrycznego, lecz takte 
ozynniki miarodajne i organiza: 
cje gofpodarcze, dla których prć- 
biemm chałupnictwa jest jednym a 
najbardziej podstawowych w 0- 
kecnej tobie. 

By dać pojącie 6 różnorodności 
produkcji, jaką można zóbaczyć 
na Targach w dziale chałudnie" 
twa, podajemy tu tiicktóre przed. 
mioty wystawione: konfekcja 
dziecięca, sukienki,  faiłusźki, 
bielizna i t. pẹ, ubrania i przybo» 
ty sportowe, Kolniśraeski, żabety 


! inne ozdoby do sukien, kwiaty 
sztuczne, pióra oziobne, krawaty, 
trykotaże, skarpetki, rękawiczki, 
oprócz wyrobów fabrycznych, 
drobna konfekcja, gey, paski, 
szelki, podwiązki i t. p., ręcznie 
üsians wyroby ezydałkowane, Wy» 
toby mosiężne, filety, hafty, ko: 
ronki, serwetki Tęczfńć, zabawki 
drewhiańe, teluloidowe, metalo- 
we, papierowe i inne, różne wy- 
roby Urżowne, pahtofie ranne. pa- 
netki oraz tanie obuwie teksowe, 
bielizna 2 rcznym haftem, guz- 
ki niciane, n masy perłowej, 3kó- 
rzane i inne, gaiantęrja skórzana, 
pudernictki i inne artykuly me- 
dy, przybory kuchenne, wyroby 
papierowe, torby, hoteśy, Albufhy 
i t. p, wyróby bursztynowe, alà- 
bastrowe i a inńych materjałów. 
wyroby szczotkarskie, wyroby me 
błarskie, skrzynki radjowa í t. p., 
wytoby tokarskie i snycerskie, 
wyroby  kuśnierskie, pórsetidr- 
skie, powreżnietwo, garneerstwo, 
sitarstwo. 

Wiuzimy Więc ro za cgrom pro 
dukcji óbejmuje praca chńłupńi- 
ków, szczególnie gdy Bię zważYy. 
że ilość chałupmków w Polsca 
przekraczn ilość robotników w fa- 
brykach i rzemieślników razem 
wz ‘tych. 


wypłacały za- 
emerjztaine 279 030- 
bom, miasta niewydzielone 1.145 
osobom. Miasta wydzictone 11.020 
samorządowe 
wojewódzkie zwiążki: 


sze o działaczach ze „Związku 
Naprawy Rzeczypospolitej": 

„Nie lubię „naprawy”. Co za dwu- 
licowość! Wojewoda Grażyński wy* 
głasza pobożne przemówienie — 
nie do ks. biskupa Adamskiego, a 
młodzież  naprawiackaą kolportuje 
skrajne anty - kościelne ulotki. Na 
zjeździe Federacji woła się popu- 
arnie © walce z bolszewizmem, a je- 
dnocześnie wysyła się nam Z. Z. Z. 
wprowadzające  bolszewicko-krymi 
nalny chaos do kraju. 


ATAK KONSERWATYSTÓW 

W, sukurs p. Mackiewiczowi: 
przybywa bratni jego organ, kon 
serwatywny „Czas“, pisząc p. t 
„O pewnych apetytach i ich kon- 
sekwencjach": 


Mamy na myśli apetyty Związku 
Naprawy Rzeczypospolitej, Są one 
wcale znaczne. Naprawiacze chcą 
wziać rządy w swoje ręce. Mało te- 
go. Nie chcą być jednym z prze-mi- 
jających rządów. Chcą, by rząd na- 
prawiacki na długo, długo zasiadł 
na ministerjalnych fotelach. Napra- 
wiaczom przyświecają wzory mono- 
partyjne. 

P. Mackiewicz zastanawia się 
nad możliwością stworzenia rzą- 
dów czysto „naprawiackich'': 

Chodzą słuchy, że jeden z wybit- 
nych przedstawicieli Naprawy, w 
sposób zupełnie zresztą nieoficjalny, 
badał już możliwość stworzenia czy- 
sto naprawiackiego rządu. Przepro- 
wadził badania i narazie wyjechał 
do miejsca swego dotychczasowego 
urzędowania. 

Czy te plotki odpowiadają praw- 
dzie, nie wiemy, Wiemy natomiast, 
że apetyty Związku Naprawy idą 
niedwuznacznie w tym kierunku. 
Wiemy również, jakie konsekwencje 
pociągnęłoby za sobą zaspokojenie 
tych zpetytów. 

Pod względem politycznym rząd 
Naprawy musiaiby być rządem naj- 
bardziej anuliberalnym, najbardziej 
policyjnym. Naprawa niema oparcia 
w społeczeństwie. Rządy tej grupy. 
wywołały u wszystkich stron gwal- 
towną reakcję. Przypuszczamy, że 
nawet izby parlamentarne odstąpi- 
łyby od dotychczasowego zwyczaju 
uchwalania wszystkiego, czego rząd 
zapragnie. 

Reakcji tej Naprawa nie byłaby 
w stanie przeciwstawić pozytywnej 
akcji politycznej. By taką akcję 
rozwinąć, trzeba rozporządzać orga 
nizacją polityczną, opartą o masy 
społeczne, której Naprawa nie po- 
siada, trzeba rozporządzać prasą, 
którą Naprawa musialaby dopiero 
stworzyć, trzeba głosić program ja- 
sny i odpowiadający nastrojom spo- 
łeczeńistwa, tymczasem radykalny 
rogram głoszony przez Naprawę 
jest olbrzymiej większości społeczeń 
stwa najzupełniej obcy. 

Pozornie ponętny program go. 
spodarczy naprawy — pisze p. 
Cat — nie oznaczałby nic innego, 
jak 

szereg nieprzemyślanych ekspery- 
mentów, wykonanych przez dyletan- 
tów, który nie mógłby się nie za- 
kończyć katastrofą. 

W dziedzinie moralnej rząd Na- 
prawy byłby równoznaczny z walką 
z religją. Zapoczątkowałby okres 
polskiego kulturkampfu ze wszyst- 
kiem. jego konsekwencjami. Co do 
tego nie może mieć żadnych złu- 
dzeń ten, kto zna zapatrywania i 
postepowanie wodzów Związku Na- 
prawy. 

Nie watpimy, że okres rządów na- 
prawiackich, gdyby to nieszczęście 
miało Polskę nawiedzić, byłby okre- 
sem krótkim Reakcja byłaby zbyt 
silna. Nawct najlepiej zorganizowa- 
na mafja, nie mogłaby tej reakcji 
wytrzymać. Ale bytby to okres, któ» 
rego ślady i zniszczenia długoby 
nam przyszło odrabiać. 


JESZCZE „SŁOWO“ 


Raz jeszcze zacytujmy „Słowo”, 
tym razem to, co organ konserwa- 
tystów wileńskich pisze o Bere- 
zie: 

Przecaytaliśmy o wysłaniu 24 ko- 
mumśtów do Berózy Kartuskiej. 
Dæmi znowu notujemy wysianie 17 
nowych. Zawsze byliśmy przeciwni- 
kami wysyłania endeków do Berery; 
zawsze uwóżaliómy, io wóbóc akcji 
komumstycznej w Polsóe; obóg kon- 
centracyjny stanowi smutne konw- 
cahokć, 

Cieñzy nas każdy objaw enerąji 
rządu w walce ż komunizem. Ale 
zaraz przychodzą reflekcjo: kto wie, 
może wóród tych 24 komunistów są 
Jesżcz6 początkujace w komuniźśnue 
osoby, którycir pobyt w obozie w 
kormumiźmia utwierdz, wydoskanali 
i nada im  zaciekiości. Wiadanw 
przecież, że początuujący rawolucjo- 
niści Azefa wysłani przez miago do 

j wiezienia wrarali już jako rwwolu* 
,ejoniżci wydoskonaleni, 

Oczywiscie gayby administracja 
robilo wszystko, co moża w kierun- 
ku konsekwentnej walki z ruszcże- 
nia źródeł agitacji komunistycznej, 
| wtedy riożnaby powiedzięć: „trud* 
no, gózio drwa rąbią tam wióry ič 
cą. Łasadniczo polujemy na agita- 
torów i przywódców — nie-haszą 
wina, że w, tzasie połowu zapiącze 
się gdzieś jak.ś katechumen, które- 
go lepiejby było hie ruszać, gdyż 
gdy źródeł agitacji zabraknie, w 1 
on kómunistą być przestanie”. 

Alg wysyłanie Żtech komun!stów 
1» Wilna do Ferezy, a pozostawienie 
„w Wilnie „klubu dyskusyjnego” te- 
go terenu występów pana Dembiń: 
skiego, co więcej śkandalitzńe bro- 
nienie i reklamowanie tego kłubu 
przez pismo wydawale za pienią: 
dze podatkowe, za pieniądze %ydu- 
rżanć u ludności przez sekwestrato- 
irów — kłóci się między sobą. 
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Dziś: Św. Pawła. 
Jutro: Św. Piotra. 


ZEAJRY 


TEATR WIELKI: „Rose Marie". 
W środę „Kwiat Hawaju*. 

Najbliższą premjerą Opery będzie 
komedja muz. „Symfonja miłości* z 
muzyką Fr. Szuberta, osnuta na tle 
przeżyć sławnego kompozytora. 

Obsadę ról naczelnych tworzą pp: 
Zofja Fedyczkowska i Witold Łu- 
czyński (jako Schubert), N. Grudziń 
ska i F. Szczepański, Szabrańska, 
Tokarzewska,  Wedrychowska,, W. 
Szczepańska, Bolko, Maj, Szpingier, 
Znicz, Płoński, Korolkiewicz, Kowal- 
ski, Grabczewski. 

TEATR NARODOWY: Dziś i ju- 
tro „Spadkobierca* Grzymały - Sied- 
leckiego z Ćwiklińska, Wegrzynem, 
Zelwerowiczem w rolach głównych. 

TEATR POLSKI: Dziś i jutro sztu- 
ka Devafa. „Rodzina Massoubre* z 
Junoszą - Stępowskim w roli głów- 
nej. 

W końcu bieżącego tygodnia pre- 
mjera „Ostatniej nowości'* Beurdeta. 

TEATR NOWY: Dziś 1 jutro „Tes- 
sa“ w reżyserji Węgierki. 

TEATR LETNI: Dziś i jutro ko- 
medja „Pierwszy występ Jenny“ w 
wykonaniu:  Dulęby,  Romanówny 
(Jenny), Halskiej, Różyckiego, Zni- 
cza i Rolanda w rolach głównych. 

TEATR MAŁY: Dziś i jutro kome- 
dja „Koko“ Acharda z  Gorczyńska 
w roli tytułowej. 

. WY końcu tygodnia wznowienie 
„Adwokata i róż" Szaniawskiego. 
STOŁECZNY TEATR POWSZECH- 
NY: Dziś we wtorek o godz. 7-ej 


wiecz. „Wierna kochanka“ przy ul. 
Elbląskiej 51. 
TEATR ATENEUM: Dziś i jutro 


W, O. Somina „Zamach” z Jaraczem 
INSTYTUT REDUTY (Koperniks 
36/40): Dziś i jutra o 8.30 „Pierścień 
Wielkiei Damy* C. Norwida 
TEATR KAMERALNY: „Matura”e 
TEATR MALICKIEJ: „Trafika“. 
CYRULIK WARSZAWSKI (Kredy- 
towa 14): Dziś i iutro „Ogrod Rozko- 
szy“ z Żelichowską (7.15 i 10-ta). 
Wkrótce komedja muzyczna „Kot w 
wózku“. 
" TEATR „WIELKA REWIA“: Dziś 
„i jutro komedja muzyczna Be- 
natzkytego „Jutro będzie lepiej" z 
Mankiewiczówną. Pocz. o S-ej. 
WARSZAWSKA SZOPKA POLI. 
TYCZNA (Café Club): Dziś i jutro 
przedstawienia o 7-ei i 9-ej. 
CUKIERNIA SOBOLA (Marszat- 
kowska, róg Wilczej), o godz. 8-ej i 
10-ej występy artystów. 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Jak bedzie wyglądać 


Dzielnica mokotowska 


Konkurs na rozplanowanie 
dzielnicy mokotowskiej, który 
przyniósł obfity plon kilkudzia- 
sięciu projektów architektoniez- 
no-urbanizacyjnych, nie dał, jak 
wiadomo, wyniku efektywnego w 
postaci jednego jakiegoś projek- 
tu, który zasługiwałby całkowicie 
na wyróżnienie. Jury konkursowe 
nie przyznało pierwszej nagrody 
i przyszła dzielnica marszałka po- 
wstanie nie według pomysłu jed. 
nego architekta, lecz według pla- 
nu, opracowanego na zasadzie 
wszystkich wyróżnionych prac — 
będzie niejako  konglomeratem 
najlepszych koncepcyj uczestni- 
ków konkursu. 

Konieczność rozpoczęcia nie- 
których prac przy budowie alei 
Na Skarpie, wchodzącej częścia- 
wo w skład przyszłej dzielnicy, z 
drugiej strony rozpisanie konkur- 
su na pomnik marszałka (rzeźbia- 
rze muszą się orjentować w ogól- 
nem rozplanowaniu i koncepcji 
placu na Rozdrożu) zmusiło biu- 
ro planu dzielnicy im. marszałka 
Piłsudskiego do ostatecznego 0- 
pracowania planów przyszłej 
dzielnicy reprezentacyjnej: w o- 
statnich dniach prace nad zagad- 
nieniem ostatecznego uksztalto 
wania tych terenów zostały za- 
kończone. 


PLAC NA ROZDROŻU 

Streśćmy pokrótce najogólniej- 
sze ukształtowanie przyszłej 
dzielnicy mokotowskiej. Plac na 
Rozdrożu, stanowiący centralny 
punkt tej dz elnicy, przyjmie for- 
mę półkola, otoczonego ze wszęch 
stron zielenią. Odcinek alei Ujaz- 
dowskich, przylegający do placu 
na Rozdrożu, będzie znacznie po- | 
szerzony i wyregulowany przez 
zburzenie gmachu Kasyna Garni- 
zonowego, części budynków Min. 
Spraw Wojskowych oraz wielkiej 
kamienicy na rogu Koszykowej, 
na miejscu której powstaną ziz- 
leńce. W ten sposób tereny Łob- 
zowianki i przylegająca do niech 
część alei Ujazdowskich, znacznia 
poszerzona, utworzą razem wielki 
plac na Rozdrożu, na którym sta- 
nie pomnik. s 

MOKOTÓW 
POŁACZONY Z WISŁA 

Aleja Szucha połączona zosta- 
nie z dwoma arterjami: ul. Agri- 
kola i przyszła aleja na Skarpie. 
Aleja na Skarpie, biegnąc wzdłuż 
zameczka książat mazowieckich 
zakręci pod katem prostym w st 
cunku do Alei Ujazdowskich i po 
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Wypadki i kxadz'eże 


Zamachy samobójcze. 22-lctni Kazi- 
mierz Czumer, bez zajęcia (Okopo- 
wa 36), otruł się esencją octową. Le- 
karz Pogotowia, po udz.eleniu pomo- 
cy, pozostawił aesperata w dom. 

W komis. VII r. P. targneła sie na 
życie przez połknięcie kilku gwoździ 
Alicja  Uborelska, kontrolna, cara. 
przy ul. Osmolińskiej 1. 

Stanisława Rybczyńska, zam. przy 
ul. Leszno 96, zatruła się jakimś nie- 
znanym środkiem. Pogotowie prze- 
wiozło ją do szpitala. 

Tajemniczy desperat, W bramie 
domu Bednarska 24, dozorca znalazł 
nieprzytomnego mężczyznę, niewia- 
domego nazwiska i adresu, lat okolo 
4U-tu. Lekarz Pogotowia stwierdz.l 
oetrucie esencją octową, a nadio de- 
sperat był pijany. Tajemniczego de- 
sperata w stanie ciężkim, przewie- 
ziono do szpitala Przemienienia Pań- 
skiego. 

Na przedmieściu Grabowa, na szo- 
sie puiawskiej został przejechany 
przez samochod prywatny, prowa- 
dzony przez szofera Edwarda Po- 
budzkiego, mieszkaniec wsi Szopy, 
gm Wilanów. Po wypadku szofer za- 
trzymał auto i przewiozł ofiarę Wy- 
padku do szpitaia w Warszawie. Nie- 
ostrożny kierowca zostal zatrzyma- 
ny. 

Na szosie w Budniku auto, prawa- 
dzone przez Stefana ke rod 
zam. w Warszawie ul. Leszno LUB, | 
najechało na wóz jednokonny, któ-| 
rym jechał Józeć Badyga, zam. we 
wsi Nowa Czaplenizna, gm. Rember- 
tów. Wskutek zderzenia został zabi- | 
ty na miejscu koń, wóz zaś rozbity. 

Upadek z huśtawki, W ogrodzie 
rozrywkowym t. zw. „Wenccji”, przy 
ul. Wolskiej wypadł z huśtawki w 
chwili jej największego pochylenia 
Tadeusz Koperski, lat 28 i odn ósł 
poważne obrażenia wewnętrzne. ek 
gotowie przewiozio Koperskiego do 


szpitala. p. 

Przy ulicy Królewskiej przejeż- 
dżające auto potrąciło Zygmunta 
Krajcewicza, zam. przy ul. Pawiej 


58. Krajcoewicz upad! tak n.eszczęśli- 
wie. że został przejechany przez $a- 
mochód. Winę ponosi sżuier, który 
nie dawał sygnałów. 

Przejechany. Na rogu ul. Wolność 
i Kaczej, samochód przejechał G3-let- | 
niego Władysława Jodryszka, (Wol- | 
ność 12), drukarza. Doznał on wstrzą | 
śnienia mózgu. W stanie 
przewieziono go do szpitala. 

Na rogu ul. Piusa i Marszairow- 
skiej samochód potrącił 65-letniego 


ciężkim 


Walentego Płonkę, dozorce domu; 
(Piusa 30), który doznał pot,uczenia | 
lewej nogi. 

Na rogu ul. Marszałkowskiej į Ho-, 
żej-samcchćd potrącił 17-letniego ' 
Henryka Popielasa, praktykanta rad- 
jotechnicziega (Górczewska 55). Do- 
znał on ogólnego potłuczenia. f 

Wóz przejechał na rogu ul. Żelaz- | 
nej i Siennej 21-letnicgo Jana Sza- 
niawskiego, stolarza, (Elektoraina 
28). Doznał on złamania prawej ręki. 

Rower przejechał na ul. Wielkiej 
56-letniego Eljasza  Hopensztadta, 
krojczego, (Marjańska 2), który do- 
znał potłuczenia twarzy. 

Zatrucia alkohoiem, W bramie do- 
mu Leszno 102 znalez.ono pijanego 
aż do utraty przytomności, So-letnie- | 
go Wacława Cegłowskiego, tokarza, 
(Dzika 4). Lekarz Pogotowia po za», 
stosowaniu soli trzeźwiecych, prze- 
wióz! go do szpitala. 

Wezwany do VIII-go komis. lekarz * 
Pogotowia zastał pijanego również | 
nieprzytomnego, 3U-letniego Leona 
Klejnowskiego, bez pracy, (Dzika 
4). Po zastosowaniu soli Lrzeźwią- 
tych pozostawiono go aż do wytrzeż- 
wienia w komisarjacie. 

Bójki i napady, Ofiarami rozpraw 
nożowych pudiy 4 osoby. Są to: Ste- 
fan Kosiecki (Wolska 105), prakty- 
kant biurowy, Walerja Gołęhowska, 
(Zagłoby 3), przy mężu, Władysław 
Lewandowski, (Magistracka 9), mu- 
rarz, oraz mężczyzna niewiadomego 


| nazwiska i adresu, lat około 30-tu. W 


różnych punktach miasta ofiarami 
bójek i napadów padło ponadto 10 
osôb. 

Pogotowie Ratunkowe w ciągu do- 
by ubiegłej udzielło pomocy w 85 
wypadkach. 

Nagły zgon. W tramwaju linji 
„19* zasłabł nagle i stracił przytom- 
ność 59-letni Bernard Landau, inży- 
nier, (Zielna 32), Pasażerowie przy 
pomocy konduktora przeprowadzili 
inż. Landau od bramy Świętokrzyska 
46, gdzie przed przybyciem lekarza 
Pogotowia zmarł. 

Upadek z dorożki. 61-letni Wawrzy 
niec Janiak, dorożkarz (Piekarska 
4), spadł z kozła dorożki na rogu ul, 
Mostowej i Bugaj, doznając złama- 
nia kiłku żeber. 

Wybuch i  poparzenie. 35-letni 
Eligjusz Klaus, bronzownik (Mylna 
7), wskutek własnej nieostrożności 
spowodował wybuch rurki napełnio- 
nej prochem. MK!aus doznał poparze- 
nia twarzy j oczu. 


łączy się z aleją Szucha w linji 
prostej — ul. Agrikola odgałęziać 
się będzie widłowato od alei na 
Skarpie i połaczy się na dalszym 
odcinku z aleją pod Skarpą zapo- 
mocą malowniczego mostka. W 
ten sposób uzyska się bezpośred- 
nie połączenie Mokotowa z głów- 
nemi arterjami nadwiślańskiemi. 

Począwszy od placu na Rozdro- 
żu aż do samych brzegów Wisły 
będą biegły ogrody i zieleńce, 
wśród których wyłaniać się bę- 
dzie malowniczo odrestaurowany 
zameczek książąt mazowieckich— 
obecnie siedziba szkoły sanitar- 
nej. Poniżej zameczku w kierun- 
ku Wisły będziemy schodzić ze 
wzgórza po malowniczych, zaziele 
nionych tarasach. 

ALEJA NA SKARPIE 
BUDUJE SIĘ 

O ile budowa głównej arterji 
marszałka Piłsudskiego, biegną- 
cej do pola mokotowskiego jest 
kwestją dalszej przyszłości -— o 
tyle przebudowa terenów, zawar- 
tych między alejami Ujazdowskie 
mi a Wisłą zaczyna wkraczać w 
stadjum wykonania. Hasło „Fron- 
tem do Wisły“ domaga się jak- 
najszybszej realizacji — w myśl 
tej zasady przystąpiono obecnie 
ra terenie Frascati do robót zwią 
zanych z budową jednego z odcia 
ków Alei na Skarpie. 

Trasa Alei na Skarpie jest już 
wytyczona ze wszelkiemi szczegó- 
łami. Będzie się ona zaczynać 
przy projektowanym moście uwy 


lotu ul. Karowej, nawprost osi 
placu Piłsudskiego. Dalej biec bę 
dzie przez tereny na tyłach klasz- 
toru Wizytek, pod tarasami uni- 
wersytetu, przetnie ulicę Oboźną, 
wspinając się nieco wgórę po te- 
renach parkowych Dynasów. Na- 
stępnie mostem nad ul. Tamka 
prowadzić będzie przez obszary 
położone na tyłach ogrodu Kor- 
serwatorjum, ogrody ul. Smolnej. 
przetnie Al. 3 Maja, w punkcie 
gdzie ta przechodzi w wiadukt mo 
stu Poniatowskiego i dalej bieg- 
nąc równolegle do Wisły. przed 
ostatniem skrzydłem Muzeum Na- 
rodowego, parkowe tereny Szpita- 
ła Św. Łazarza dojdzie do ul. Ksią 
żęcej. Mostem nad ul. Książęcą 
skieruje się dalej przez tereny 
Frascati, gdzie właśnie rozpoczęto 
obecne roboty przed nowym gma- 
chem ambasady francuskiej. Ogro 
dami sejmowemi aleja przejdzie 
do ul. Górnośląskiej nawprost ul. 
Myśliwieckiej, dalej przez tereny 
szpitala Ujazdowskiego  skręci 
pod kątem prostym — jak już 
wspomnieliśmy do placu na Roz- 
drożu, gdzie będzie się kończyła, 
wpadając w przedłużenie al. Szu- 
cha. 

Realizacja jednego z ważnych 
fragmentów przyszłej dzielnicy re 
prezentacyjnej — t. j. Alei na 
Skarpie, będzie dużym krokiem na 
przód w zakresie stworzenia dla 
mieszkańców Warszawy malown|- 
czych i pelnych zieleni terenów 
spacerowych. 


Od 1 maja 


Bilety ulgowe z Warszawy 


do miejscowości wycieczkowych 


Oprócz wprowadzenia od 1 ma- 
ja ulgowych powrotnych biletów 
kolejowych na przejazd z Warsza- 


: I 
wy do szeregu podwarszawskich 
listę 


miejscowości letniskowych, 
których już podaliśmy; od tejże 


samego dnia. 

Wyjazdy za biletami wycieczko. 
wemi będą mogły następować 
soboty, w dni przedświąteczne, 
świąteczne i niedzielne do nastę- 
pujących miejscowości: Augu 


LU 


daty wprowadzone będą przy wy-| stów, Białowieża, Brodnica, Czar 


jazdach z Warszawy na dalsze od- 
ległości bilety wycieczkowe po- 
wrotne z ważnością do 10 dni, gdy 


necka Góra, Hajnówka, Konojady, 
Nałęczów, Płociczno, Puławy, Su- 
wałki, Tama Brodzka i Zagnańsk. 


pierwsze ważne będą tylko w nie- | Zniżki wyniosą 33 proc. w jedną 


dziele i święta przy powrocie tego 


i drugą Stronę. 


Saska Repa i Grochów 


proszą.0 kanalizacia 


Na posiedzeniu zarządu Tow. 
Przyjaciół Saskiej Kępy, Gocła- 
wia 1 Kamionka omawiano palig- 
cą sprawę skanalizowania Saskiej 
Kępy i Grochowa, które to dziel- 
rice wykazują największy ruch 
budowlany, zarówno w ostatnich 
latach jak i w r. b. 

W związku z tem zdecydow2no 
zwołać walne zebranie właścicie- 
li nieruchomości tych dzielnie, z 
udziałem przedstawicieli władz 
państwowych i miejskich, w celu 


wszechstronnego omówienia kwe- 
stji zrealizowania tej niezbędnej 
inwestycji. 

W, tegorocznym  preliminarzu 
budżetowym Zarządu Miejskiego 
miała figurować kwota na zapo- 
czątkowanie tych robót, tymcza- 
sem z braku kredytów omawiane 
roboty nie są przewidziane w bul- 
żecie zwyczajnym. Wszystkie za- 
interesowane czynniki mają pod- 
jąć akcję w celu uzyskania po- 
trzebnych kwot 


79 nieskanalizowanych domów 
w śródmieściu Warszawy 


Starostwo Grodzkie Śródmiej- 
sko-Warszawskie obliczyło, że w 
obrębie Starostwa znajduje się 
jeszcze 79 nieskanalizowanych do- 
mów, z tej liczby w obrębie I kotn. 
1%, w 9-ym kom, — 28, w 10-ym 
kom. — 19 i w l0-ym — 13, Wo- 
bec tego wszczęto pertraktacje z 


Zlote 


W niedziclę ostatnią w Kaplicy 
Sióstr Zmartwychstanek przy ul- 
cy Mokotowskiej po Mszy Świętej 
pobłogosławił Ksiądz probcszcz parę 
małżenską Józefą i Marji Zabor- 
skich, ktorzy przeżyli ze sobą lat 


właścicielami tych domów w spra- 
wie przyłączenia odpowiednich 
nieruchomości do istniejącej sic- 
ci kanalizacyjnej, względnie o 
wykonanie takich inwestycyj, któ- 
re uniemożliwiłyby wypuszczanie 
scieków i nieczystości na ulice, co 


jest ustawowo zakazane. 


Gody 


były cztery generacje rodziny Ma: 
jewskich, równie chiubnie zap:sanej 
w rozwoju przemysłu polskiego jak 
w dziejach naukowości. Dodać tu na- 
leży, że w rodzinie tej jest to już 
czwarte ziote wesele. lFierwsze byio 


gy | 


pięćdziesiąt. „Nowożeniec* inżynier |nie tylko złote ale i brylantowe Ju- 
znany: w szerokich kołach obywatel- ljanostwa Majew skich znakomitego 
skich pracował ongiś w dyrekcji ko-l inżyniera i architekty współbudow- 
lei Warszawsko - Wiedeńskiej, po-|niczego mostu Kierbedzia. Drugie 
czem w Zakładach  Pruszkowskich | złote wesele państwa Veliksa i Ja- 
Braci Majewskich, w ostatnich zus |dwig: kosickich, których syn jeden 
latach, z zamiłowania historyk za-|z dyrektorów zakładów Solvaya po- 
jął się kollekcyonowaniem polskich | jął za małżonkę córkę posła Stani- 
autografów, których zbiór umpunu" | sława Majewskiego. Trzecie wresz- 
Jący przedstawia dzisiaj nieocenio- |cie „ivte wesele Józefy z trettich i 
ną wartość i jest jednym z najwięk. |tegoż posła Stanisława  Majewskie- 
szych w kraju. „Obiubienicą" o0b-| go, vtćremu liczne i ciężkie obowiąz- 
chodzącą pięcdzies.qciolecie małżeń-|ki związane z kierownictwem naj- 
stwa byia pani Marja Zaborska z|większej w Polsce fabryki ołówków 
NMajewskich siostra  nieodźałowanej | nie przeszkodziły w wydaniu w tym 
pamięci prof, Erazma oraz dziś w|roku nowego dzieła pt.: „Materja- 
pełni wieku pracującego Twórcy |lizm wobec nauki," 
Zakładów  Pruszkowskieh, b. posła| Złote gody inżynierstwa Zabor- 
Stan'sława Majewskiego, oraz sio- | skich obchodzono. w najskromniej- 
strą Karola, dyrektoraWarszawskie- | szej i najcichszej formie, co nie 
go laboratorjum Chemicznego. przeszkodziło licznym i gorącym ze 
Na wzruszającej do głębi uroczy- | wszystkich stron objawom sympatii, 
stości rodzinnej w przemilej kaplicz- | jaką  zaskarbiła sobie czcigodna 


„ ce Sióstr Zmartwychstąnęk zebranej para. 
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630 Pieśn „Kiedy ranne wstają 20- 
rze”. 6.33 Pobudka do gimn. 4.34 
Aud. dla szkół. g.10 Aud. dla pobo- 
rowych. 11.57 Sygnał czasu. 12.60 
Hejnał z Krakowa. 12.03 Dziennik po- 
łudniowy. 12.15 Aud. dla szkół (dla 
dzieci młodszych). Obrazek p. t. 
„Smutno niedzieli, gdy piątek wesc- 
li“ — Benedykta Hertza. 12.30 Wy- 
cieczka „w krainę muzyki przeszio- 
ści (pł). 13.10 „Chwilka gospod. do- 
n'owego. 15.15 „Z rynku pracy". 15.15 
Wiadomości © eksporcie polskim. 
15.20. Przegląd giełdowy. 15.30 Zofja 
Terne śpiewa piosenki. 16.00 „Skrzyn- 
ka PKO“. 16.15 Walce koncertowe 
(pł.). 10.45 „Cała Polska śpiewa”. 
17.00 „Skarby Polski"; „Siły wodne 
a elektryfikacja Polski“ — odczyt. 
17.15 Muzyka operetkowa. 18.30 „W 
obronie polszczyzny mówionej i pi- 
sanej“ -.. szkic literacki. 18.55 Kon- 
cert e 19.25 „Skrzynka rol- 
nicza*. 19.35 Wiadomości sportowe. 
19.45 Pogadanka aktualna. 20.00 „We- 
soła historjozofja* — felieton saty- 
ryczny. 20.10 Koncert symfoniczny (z 


KINA 


ACRON: „Zaledwie wczoraj”, „Te- 
stament Dra Mabuse“. 


ADRIA: „Czterech i pól muszkiete- 
rów“. 


AS: „Mała Mateczka“, „Wielkie 
Wydarzenie“. 

AMOR: „Piekło“ i „Charlie Chap- 
lin“. 

ANTINEA: „Na dnie oceanu“, 


„Niebezpieczna piękność" 
APOLLO: „Straszny Dwór“ 
ATLANTIC: „Kapitan Blood“. 
BAŁTYK: „Róża. 


BIS: „Cyrk  Cyrana*, „Express 
Nr. 6“. 

' COLOSSEUM (duże): „Nieśmier 
teine melodje” i rewia. 

COLOSSEUM (Małe): „Ransodja 
Bałtyku". 

CAPITOL: „Bohaterowie Sybiru". 


CASINO: „Dzisiejsze czasy“. 

CORSO: „Dyktator” i rewia. 

CZARY: „Kocham wszystkie ko- 
biety*, 

ELITE: „Oskarżam Cię Matko”. 


| ERA: „Burłak z Nad Wołgi”, „Ur. 


wis z Wiednia*. 

EUROPA: „lop - Hat, „Panowie 
w cylindrach". 

FAMA: „Oskarżam cię matke". 

FILHARMONJA: „Nie zapomnij 
o mnie“. 


Noma Z LE ZE Z AEO, O IMaaŘħ—ĖŮ 


Łodzi). 22.30 Fantazje z różnych 
stron Świata (nłyty). 22.45 „Kongres 
kobiet z wyższem wykształceniem — 
odczyt w jęz. esperanckim  Stanisła- 
wy Adamowiczowej. 23.00 Wiadomo- 
ści meteorologiczne dla żeglugi po 
wietrznej. 2305 Muzyka taneczna 
(płyty). 


FLORIDA: „Wyprawy krzyżowe“ 
„Orkiestra miljarderek". 

FORUM: „Człowiek Wilk i „Wiel 
kie wydarzenie". 

HELIOS: „Manewry Miłosne" 

HALLYWOOD: „Król Brodway'u* 
i rewja. 

ITALIA: „Zew krwi” i dod. 

KOMETA: „Człowiek jest grzeszny” 
i rewia. 

KINO VARIETE (gmach Cyrku): 
„Nie miała baba kłopotu“ į rewja. 

MAJESTIC: „Wesołe Szaleństwo“, 

MARS: „Manewry Miłosne". 

METEOR: „„Mwiaciarka z Prate 
ru“ i „Skandale Miljonerów*, 

MASKA: „Imperatorowa”, "Flip i 
Flap“. 

MEWA: „Piekto“ i Frasquita". 


MIEJSKI: „Złotowłesy Brzdąc”, 
„W Krainie mioda*. 

MUCHA: „Dla ciebie śpiewam” 
„Czarna Magja”. 

MINERWA: „Córka Dżungli“ 


»Kwiaciarka z Pratera“, 

NOWA TOMBOLA: „Tygrys Pa- 
cyfiku, „Cesarzawa i Ja“. 

OKO PRASKIE: „Oskarżam Cię 
Matko“ i dod. 

PAN: „Pan Twardowski“ 

PETIT TRIANON: „Folies Bergere’ 
i „Bengali“, 

PAR. ŚW. ANDRZEJA: „Mały pul- 


kownik'*. 

PRAGA: „Kochaj tylko mnie” i 
rew ja. 

RAJ: „Niepotrzebne dziecko” i 


„Księżna Łowicka“. 
POPULARNY: „Chińskie Morza” i 
rewja. 
RENA: „Rapsodja Battyku* j dod. 
RIALTO: „Czarny Anioł*. 
ROMA: „Wesoły Jubileusz“ i „8-miu 
panów z Oxtordu”. 
ROXY: „Dodek na froncie”. , 


SOKÓŁ: „Mazur“. A 
STYLOWY: „Bounty“. 4 
ŚWIATOWID: „Pokusa“: 
ŚWIAT: „Nasze Słoneczko“, „Mło 
de Orly“ 
SFINKS: „Wielki czĉ&rodzłeĵ“ i re- 
wja. 
TON: „Anna Karenina”. 
UCIECHA: „Sen nocy tetnief”. 
UNJA: „Jaśnie Pan szofer” : rewją, 


Napaści na samochody 


na szesach podwarszawskich 


Na szosach w najbliższej oko- 
licy Warszawy i na jej przedmie- 
ściach panują prawdziwie opla- 
kane „stosunki“. Tłumy wyrost- 
ków i mężczyzn formalnie sabo- 
tują przejeżdżający  samcchód, 
nie usuwając się z drogi i mani- 
festując swój wrogi 
Zdarzały się wypadki złośliwego 


bicia szyb i krajania opon. Dzieci | festowaniu 
samochody dowego. 


rzucają pod pędzące 


BZAECEERY € 


stosunek. | 


th, 


nietylko czapki i patyki, ale całe ' 
dragi. Bombardowanie samocho- 


dów kamieniami zdarza się cc 
dnia. 
Wczoraj takie dzikie ataki na 


przejeżdżające auta można było 
obserwować na ul. i szosie Ra" 
dzymińskiej, na Targówku, który 
odznacza się szczególniej w mani- 
zdziczenia samocho- 


w 


iorożkarz 


Wstirzymał razbiegane Konie 


Na Nowym Świecie róg Al. Je- 
rozolimskiej, tramwaj potrącił 
wóz parokonny Nr. 13, należący 
do D. O. K. 1 (1 dyw. art. kon.). 
Wskutek starcia, jeden z koni u- 
padł. Woźnica zeskoczył z wozu i 
podniósł konia. 

Gdy po chwili chcial wsiąść na 
wóz, spłoszone konie pomtnęły 
bez woźnicy — przez pl. Trzech 
Krzyży w Al, Ujazdowskie. Woź- 
nica, oraz kilku przechodniów 
pegoniło za rozbicganemi końmi. 


Dopiero przy zbiegu ul. Matejki 
na alarm goniących zeskoczył A 
kozła dorożki Władysław Slask 
(Felińskiego 1), dorożkarz (Nr. 
plecowy 667), który nie zważając 
na grożące  niebezpieczeństwo, 
przytrzymał za uzdę rozbiegane 
konie, zapobiegając tym Sposo- 
bem ewentualnym wypadkom. 

Zgromadzeni przechodnie  zgo- 
towal: dzielnemu dorożkarzowi óg 
wację. 


Z miasta 


POSIEDZENIE T. R. M. 
Dnia Z0-go b. m. o godz. 18-ej öd- 
będzie się dziewiętnaste posiedzenie 
'jymczasowej Rady Miejskiej, ra 
którem rozpatrzonych będzie 5 wnio 
sków dotyczących bieżących spraw 
miejskich, 


KONFERENCJA 
URBANI5CTYCZNA 


W por.edziałek, 27 b. m. rozpo- 
częła się konferencja urbanistyczna, 
zorganizowana przez Źwiązex Miast 
Polskich przy współudziałe Tow. 
urbanistów polskich, _ poświęcone 
metodom pracy w dziedzinie sporzą- 
dzania pianów zabudowania, Kon- 
ferencja odbywa się w gmachu wy- 
działu architektury Politechniki 
Warszawskiej. Łacznie z konferen- 
cją na Politechnice urządzono pokaz 
sporządzonych planów 4abudowaniz. 


NOWY ROZKŁAD JAZDY NA 
FKOLEI WARSZAWA — GRODZISK 
! Od 1 maja wprowadzony będzie 
letni rozkład jazdy na elektrycznej 
kolei dojazdowej Warszawa — Gro- 
dzisk i Warszawa Wiochy, w 
którym zwiększona będzie „ Jezba 
pociągów. Jednocześnie od tejże da- 
ty wprowadzone będą specjalne ka 
tegorje biletów ze znaczną obniżka 
taryfy, a mianowicie: 1) bilety 
imienne na 16 jednorazowych prze- 
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jazdów, ważne w ciągu 2 tygodni 
po cenie z Warszawy do Włoch — 
z ał. | Warszawy do Pruszkowa 
oraz wszystkich stacj. pośrednich — 
5 zl, z Warszawy do Nowej Wsi —- 
7 zi. j z Warszawy do Grodziska — 
anałowych. 


POTAJZZINA RZEŹNIA CIELĄT 


póinocno-warszawskie 
ujawnio w piwnicy, należącej do 
Chaima Vawida  Zajdenwurma 
(Zębkuwska 15), podającego się za 
iałztora, tajną rzeźnię cieląt. Zajde- 
wurm ukarany został 14-dniowyim 
bezwzględnym aresztem. 


a 


Starostwo 


Zmarli 


Zofja z Jelczewzkich Chlipalska, 
wdowa, L 6), w Warszawie; Cele- 
siyn Adaczyk, b. obyw. ziem., l. 86. 
w Warszawie; Franciszek Michal- 
czewski, emeryt, l 64, w Warsza- 
wie; Jeanne Casiez-Dercx, naucz. 
Irene., w Warszawie, Patyczko Al- 
fons-wactaw, 1 $5, inżynier; Kie- 
drzyńska  --..olina, l. 44; Lewen- 
stern Zoja welina, |, 57; Toma- 
szewska Wanda, l. 59,  emerytka;, 
Aniszewski Ignacy, lL 58, monter 
Lange Wład, naw, |. 73, emeryt; Ci- 
siak Antonina, l. 72; Bilewicz Ste- 
Tanja, l. 51, wwider Joanna, l. 62. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Balon podwodny. 


Sensacyjny wynalazek Polaka 


Urzędnik Polskiega Monopolu 
Pirytusowego w Wilnie. p. Leo- 
nand Piotrowicz, dokonał sensa- 
cyjnego wynalazku balonu pod- 
„adnego, Wynalazkiem tym zain- 
€resowało się kierownictwo ma- 
rynarki włoskiej i angielskiej. 
p, iedy wynalazek był gotów, p. 
lotrowicz udal się z nim do am- 
basądy polskiej w Paryżu, potem 
Bo powrocie do kraju w roku 1935 
Próbował nim zainteresować pol- 
Skie sfery naukowe, swoich kole- 
gow z wojska. Wynalazca jednak 
u rodaków nie zdobył zaufania. 

W tym czasie stała się aktual- 
ne Sprawa balonu podwodnego 
architekta belgijskiego De Vosa. 
P. Piotrowicz nie zamierzał dlużej 
zwlekać, opatentował swój wyna- 
lazek i przesłał go do oceny do 
Belgji. O wartości wynalazku wil- 
nianina mówi artykuł dr. inż. 
Haussa, opublikowany w jednym 
z tygodników, z którego przyto- 
Czymy wyjątki: 

„Przed miedawnym czasem pisałem 
o sensacyjnym projekcie architekta 
helgijskiego De Vosa, który przesłał 
do Fwadacji Naukowej w Brukseli, 
zajmującej sie poszukiwaniami nauko- 
wemi, planu specjalnego „.bałonu*', mo- 
Raega zagłębić się na 10000 m pod 
Pawierzchnię morza. Wynalazek Belga 

Vosa nabrał od iego czasu dużego 
rozgłosu. Zajmowała się nim prasa 
całego świata, a Ostatnio czasopisma 
naukowe [francuskie 

W ostarnich latach prace uczonych 

wymatazców nad udoskonaleniem ło 
dzi podwudnych, umożliwienia im jak 
naigłebszego zagiębienia oraz zabez 
pieczenia przed atakami okrętów i sa 
rgałotów postąpiły ogromnie naprzód 

Tar z tem Okazaja się jednocześnie 
konieczność budowy przyrządów, któ- 
reby pozwoliły na dokładniejsze zba- 
danie dna morskiego i to nietylko jego 
własciwości plastycznych czy flory i 
fauny. lecz również zbadania w jaki 
sposob trzeba budować łodzie pod 
ESS EET". 
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wodne, by te mogły sig jaknajgiębiej 
zanurzać. Projekt De Vosa posładał 
więc znaczenie nietylko naukowe. Za 
interesował on sfery wojskowe dla 
których reałizacja jego mogłaby miec 
Oibrzymie znaczenie. 

P Piotrowicz przesłał mi nastepnie 
do Brukseli swój wynalazek, a raczej 
tylko swą myśl do Oceny. Pomysł p. 
Piotrowicza starannie przestudjowa- 
łem przedstawiając go też kilku uczo 
nym pracującym w miejscowych labo 
ratorjach naukowych Wszyscy zgod. 
mie sie wyrazili, iż p. Piotrowicz upro 
ścił ogromnie myśl budowy łodzi pôd 
wodnej do zbadania wielkich giębin 
przedstawiajac ją w sposób praktycz- 
ny, a co najważniejsze, realny. Tym 
czasem projekt Bełga De Vosa jest 
nieco utopją, w ktorej realizację sam; 
autor nie wierzy. 

Zasadniczą mysią p Piotrowicza 
jest również balon, znajdujący się w 
srodku Glbrzymiej kuli stalowej, zawie- 
rającej małą gondole. przeznaczoną 
dla załogi. składającej się z dwóch o-, 
sób. Olbrzymia kula. w ktorej wnętrzu 
wszystko się znajduje, posiada 14 
metrów średnicy i zaopatrzona jest 
ora w specjalny pas otworów, które 
możemy w dowolny sposób otwierać 
i zamykać, regulując w ten sposób do- 
płvw wody do srodka 

Wewnątrz naszej Olbrzymiej kuli, 
znajduje się powłoka balonu tkanino 
wego. nie przepuszczającego wody 
morskiej. Połączone są z nim cztery 
rezerwiuary, zawierające karbid. ktore 
będą zaopairywać w razie potrzeby | 
balon tkaninowy w gaz acetylenowy 
Dalej idą akumulatory, przeznaczone 
dla urządzeń elektrycznych, rezerwua 
ry ze  zgęszczonem powietrzem, 
względnie tlenem. motory pędne do 
dwoch śrub, umieszczonych na ze- 
wnątrz metalowego balonu, de poru 
szania go w głębinach morskich oraz 
stery. 

Gondola więc, w której przebywać 
będzie załoga, znajduje się w środku 
olbrzymiej kuli; jest ona ze stali i 
posiada średnicę 4 m. Gondola ta skła 
da się z dwóch części. W pierwszej, 
górnej, pracuje mechanik, który wpra 
wia w ruch motor, stery i Śruby da 
poruszania balonu, mogąc jednocześnie 
przez Odpowicdnia regułację wru 


Interwencja żydów u władz 


. . 4 
w sprawie zajść 

Żydowski „Nasz Przegląd" po 
daje: 

„Do Otwocka przybyli: naczel- 
nik wydziału bezpieczeństwa wo- 
jewództwa warszawskiego, ko- 
mengani policji woj. Warsz. Oraz 
komendant p. p. pow. warsz, któ- 
rzy odbyli konferencję z burmi- 
strzem miasta w sprawie ostat- 
nich zajść na terenie Otwocka. 

Jak sie dowiadujemy, władze 
wydały szereg zarządzeń  zapo- 
biegawczych w celu zapewnienia 
spokoju i bezpieczeństwa w Ot- 
wocku. 

Dowiadujemy się również, iż 
rrzedstawiciełe właścicieli will 
na linji otwockiej:, z Radości, 
Michalina, Józefowa i  Świdra, 
Jakoteż i dozórcy will udadza się 
w tych dniach w delegacji do 
władz bezpieczeństwa i prosić 
będą 6 podjęcie środków przeciw 
ko napaściom na żydów w pocią- 


. e. = . 
na linji otwockiej 
gach na linji Warszawa — O- 
twock. 

Napady chuligańskie w pocią- 
gach oraz zajścia, jakie mają 
miejsce na tej linji, zagrażają 
egzystencji licznych rodzin chrze 
ścijańskich i żydowskich. 

Delegacja wskaże m. in. i na 
to, iż każdego roku e tej porze 
połowa mieszkań jest już wyna- 
jęta, gdy w r. b. nic jeszcze nie 
zostało wynajęte. 

Przyczynia się do tego, niewąt- 
pliwie, sytuacja, jaka panuje na 
liuji otwockiej, co spowodowało, 
iż wiele rodzin warszawskich 
wstazymuje się narazić z wyjaz- 
dem na letniska. 

Delegacja interwenjować bo- 
dzie u władz w sprawie zhacz- 
nego wzmożenia dozoru na linji 
otwockiej i niedopuszczenia do 
zajść. zakłócających spokój pu- 
bliczhy”. 


Oficerowie w stanie spoczynku 


obradowali w Krakowie 


KRAKOW, 27.4. W niedzicłe w 
godztńach rannych odbyło się w 
Krakowie przy ul. Basztowej L. 6 
roczne, walne zebranie oficerów 
W. P. w stanic spoczynku. Na ze- 
bramie przybyli: dowódca garnizo 
nu gen. Mond, reprezentant PKU 
kraków - miasto. prezes Związki: 
oficerów rezerwy prof. Wachhołz, 
i delegaci Związku oficerów W. P. 
wst. spocz. z Katowic i z Tarno- 
wa. 

Żebranie zagaił prezes Związku 
generał dywizji Jung, witając gt- 
šol, w Szczególnaści gen. Monda, 
który skolei zabrał głos. Gen 
Mond w słowach  podniosłych 
przedstawił stosunek łączący ofi- 
cerów w stanie czynnym ze swymi 
kolegami w stanie spoczynku. Wy 
razil, że łączność między oboma 
grupami oficerów będzie się po- 
młębiać i rozszerzać. Zarazem za- 
prosił Związek oficerów w st. 


| 


Ciężkie poparzen e robotników 
w hucie „Pokój” 


KATOWICE 
mocy wydarzył 


27.4. Wczorajszej 
się w hucie „Po- 
kój* straszny wypadek. W cza- 
sie wypuszczania żużlu z pieca 
Jeden z robotników polał go wó- 
dą, powodując groźny wybuch. 

Robotnicy, Karol Wadula, Ste- 
fan Motylewski į Lucjan Urbacz- 
ka z Nowego Bytomia odnieśli 
ciężkie poparzenia. 


omawiajac sprawę dekretu emery 
talnego z listopada 1935 f., 


tegralną część armji zawodowej. 


wiano sprawę zjednoczenia wszy* 


spocz; aby jako widóniy znak tej! 
iqczności korzystał z lokalów ka: 
syna wojskowego. j 
Skolei zarząd przedstawi! spra | 
wózdanie z ogólnej e 
l 


nä- 
świeflając wszystkie jego strony 
ujemne, a podkreślając w pierw- 
szym rzędzie krzywdę moralną o- 
ficerów W. P. w st. spoczynku, 
którzy przecież Ww razie mobiliza- 
cji w 60 procentach stanowią in- 


W dalszym ciągu zebrania oma» 


stkich związków oficerów W. P. w 
St. spocz. w jedeir związek z od- 
działami, obejmujący całą Polskę 
z zarządem głównym na czele 
Następnie odbyły się wybory. 
Prezesem wybrano generała dyw. 
Junga, jako zastępców generałów 
Brygady: Hohenauera i Niklasa. 


Urbaczka naskutek  odniesio- 
nyeh ran zmarł w dniu wczoraj- 
szym o godz: 12 w południe w 
szpitału w Chorzowie. 

Waduła i Motylewski przeby- 
wają dotąd w szpilalu pod opie- 
ka lekarską. Stan ich jest groźny. 

"Oprócz nich odniósł lekkie opa- 
rzenia robotnik Antoni Wilczek z 
Nowego Bytomia 


szczać wodę da rezerwuarów, zawie: 
rających karbid i w ten sposób wy- 
twarzać gaz acctyienowy. 

Mechanik może tak samo regulować 
zasuwami, w które zaopatrzony jest 
pas otworów. Balon posiada ponadto 
reflektory, oraz dzwonki alarmowe, 
sitżące do ckreślania miejsca. w któ- 
rem halon z gazem dotyka wnetrza 
metalowego olbrzymiej kuli w czasie 
ładowania gazem. W ten sposób unika 
się niebezpieczeństwa „przeładowania” 
gazem balenu tkaninowego 


W drugiej części gondoli znajduje 
się pilot Zaopatrzóny jest on w szkła 
obserwacyjne i reflektory, umieszczo- 
ne w dnie a przechodzace również na- 
zewnątrz przez ścianę balonu metalo- 
wego Pilot daje sygnały mechaniko- 
wi, gdy trzeba wpuścić do balonu nie- 
talowego wodę — oraz określa kiedy 
ma napełnić bałon tkaninowy ga- 
zem“. 


Autor artykulu oddaje pierw- 
szeństwo wynalazkowi polskiemu, 


U grobu św. Wojciecha 


Wielkie uroczystości w Gnieźnie 


GNIEZNO, 26, 4. Prastare Gnie- 
zno z wielką uroczystością obcho- 
dziło w tym roku w niedzielę 26 
b. m. odpust ku czci św. Wojcie- 
cha. patrona Akcji Katolickiej w 
Polsce. Specjalne pociągi urucho- 
niione przez „dyrekcję kolejową 
przywiozły około 20.000 pątników, 
drugie tyle przybyło wozami, au* 
tobusami i pieszo. Ogólna liczba 
uczestników uroczystości wynosi- 
ia przeszło 60.000 osób. 

Miasto przy pięknej pogodzie 
zwracało uwagę swym odświęt- 
nym wyglądem. Domy przyożdo- 
biono festonami, sztandarami i 
zielenią W szeregu punktów 
wzniesiono bramy triumfalne. 

Uroczystość rozpoczęła się ra- 
ne biciem dzwonu „Wojciecha“ z 
wieży bazyliki, dzwiękami kotłów 
i fanfar. Po przeniesieniu relikwij 
św. Wojciecha ze skarbca do kon- 
fesji, odbył się uroczysty ingres 
do bazyliki Prymasa Hlonda oraz 
biskupów Radońskiego, Laubitza. 
Gawliny, Owczarka i Dymka. Su- 
mę ponutyfikalną w katedrze od- 
prawił Rs. Kardyna! Prymas. — 
Równocześnie OO. Kameduli od- 


prawili Msze Św. dla olbrzymich 
rzesz patniczych na placu przed 
świątynią. Po sumie biskup polo- 
wy Gawlina z balkonu pałacu pry- 
masowskiego wygłosił podniosłe 
każanie. 


O godz. 15-ej odbyło się prze- 
niesienie relikwij bł. Bogumiła 
z kościoła farnego do katedry. — 
Odśpiewane zostały suplikacje i 
hym „Lauda Sion“, poczem biskup 
Radoński odprawił nieszpory. Na 
zakończenie uroczystości przemó- 
wił Ks. Kardynał Prymas, żegna- 
jąc pielgrzymów z balkonu pałacu 
arcybiskupiego i udzielając im 
arcypastersxiego blogosławień- 
stwa. 


Wieczorem miasto było ilumino- 
wane. W uroczystościach wzięli 
udział marszałek Senatu Prystor, 
wojewoda poznański Maruszewski 
gen. Wład, kurator okręgu szkol- 
nego Pollak i reprezentanci władz 
miejskich i powiatowych. Przybył 
również generał Józef Haller, pre- 
zes Archidiee. Inst. Akcji Katol. 
w Poznaniu hr. Bniński i szambe- 
lanowie papiescy. 


Min. Swietosławski udekorował 


duchownych: karaimskiego i muzułmańskiego 


WILNO, 26. 4. Minister Oświa- 
ty prof. Świętosławski był rano na 
nabożeństwie w Ostrej Bramie i 
zwiedził prace około budowy mau- 
zoleum na cmentarzu Rossa. Nas 
stępnie minister udał się de gma- 
chu Bibljoceki im. Wroblewskich. 
interesując się Bibljoteką i Mu- 
zeum. powstalem z zapisu mecena- 
sa Wróblewskiego oraz TInstytu- 
tem naukowo-badadwczym Europy 
wschodniej 1 Szkołą nauk polity- 
cznych. Stamtąd minister udał się 
dò Wileńskiego T-wa Naukowego. 

O godz. 1l-ej wabec licznie ze- 


muzulmańskiej, min. Świętosław- 
ski wręczył hachanowi Szapszało- 
wi, najwyższemu duchownemu ka- 
„raimskiemu na świecie, z siedzibą 
w Wilnie, oraz muftiemu Szynkie- 
wiczowi, głowie wyznania muzuł- 
mańskiego w Polsce, z siedzibą w 
Wilnie — egzemplarze Dziennika 
Ustaw R. P., które zawierają sta- 
tuty autonomicznych wyznań ka- 
raimskiezo i muzułmańskiego, a 
równocześnie udekorował hacha- 
ma i muftiego komandorją z gwiaz 
da orderu „Polonią Restituta“. 


Przed odjazdem minister za- 


brantch przedstawicieli władz 1 poznat się z postępami prac re- 
wyznawców wiary karaimskiej ij sfauracyjnych w katedrze wileń 


(Ograniczenie nadmiernych uposażeń 


prezydentów miast i burmistrzów 


Ministerstwo Spraw Wewnętrz 
nych wydało okótłnik ograniczają 
cy uposażenia  komisarycznych 
prezydentów i burmistrzów 
miast. M. 5. Wew. wyjaśniło, iż 
władzę nadzorcze nie mują pra- 


wa wiplacać dodatkowych wyna 
urodzeń prezydentom miast i bur 
mistrzem spelniającym swe funk: 
cje nie z wyboru, lecz tymczusó- 
wo z nominacji. 


Żatarg między P.2.B i W.0. Z.B. 


na tle mistrzostw Polski 


Wycofanie się drużyny war- 
szawskiej z turnieju bokserskieo 
o mistrzostwo Pelski przysporzy- 
ło organizatorom łódzkim dużo 
kłopotu i naruziło ich na większe 
straty pienieżne, czego dowodem 
było malo sprzedanych w kasie 
biletów na zawody przedpołu- 
dniowe w niedzielę. Dla wypeł- 
nienia programu organizatorzy 
musieli rozegrać kilka spotkań 
towarzyskich. 

Na zebraniu kierownictwa za- 
wodów kierownik drużyny olim- 
pijskiej prezes Kuczyk, postano» 
wil wezwać zawodników Czortka 
i Polusa, jako olimpijczyków, aby 
mimo zakazu władz warszaw- 
skich złamali subordynację i bez- 
wzgłędnie wzięli udział w dal- 
szych walkach pod groźbą " wy- 
ciągniecia jak najdalej idących 
konsekwencyj, aż do skreślenia Z 
listy olimpijczyków włącznie. 
Czortek mimo nakazu prezesa 
Kyczyka nie stanąl do walki pól- 
tinałowej z Wirskim. Nie wiado- 
mo również czy do finałowej roz- 
zrywki stanie Polus. Kierownic- 
two drużyny warszawskiej za- 
broniło Polusowi udziału w za- 
wodach bez względu na nakaz 
władz PZBW. W ten sposb Zary: 


sówasł się bardzo ostry Konflikt 
pomiędzy Połskim Związkiem 
Bokserskim a Warszawskim Okr. 
Zw. Bokserskim. 

Prezes Kuczyk wyjechał w nic- 
dzielę rano na walne zgromadze- 
nie Z.Z, ale ze względu ra wy- 
tworzoną sytuację wróci: natych- 
miast do Łodzi brł obecny na 
finalach. 


i 


Starzyński 


mistrzem Polski 

w wyścigu kolarskim 

naprzeiaj 

W niedzielę odbyt się w Łodzi 
na trasie 25,5 km. kolarski wy- 
ścig naprzełaj o mistrzostwo Pol- 
ski. Wyścig zgromadził 35 zawod: 
ników, z których bieg ukończyło 
27. Trasu bardzo ciężka. Warunki 
atmosferyczne i terenowe  fa- 
talne. 

Mistrzostwo Polski zdobył Sta- 
rzyński (Fort Bema — Warsza 
wa), przebywająe wymienioną 
tragę w czasie 1:06,6. Drugi był 
Szyc (Wima — Łódź) z różnicą o 
0,2 sek., trzeci Scbotka (K. S. O. 
O. — Ost::'ów) w czasie 1:06,12 


ABC sportowe 


IRLANDJA ZDOBYŁA NAGRODĘ 
ARMJI POLSKIEJ 
NA ZAWODACH W NICEI 

W 6-ym dniu międzynarodowych 
zawodów konnych w Nicei rozegrano 
myśliwski konkurs zespołowy o na- 
grodę przechodnią armji polskiej. 
W klasyfikacji zespołowej zwycię- 
żyła Irlandja. W klasyfikacji indy- 
widualnej pierwsze dwa miejsca za- 
jeli również Irlandczycy: mjr. Od- 
wyer na „Blarney Castle“ į kpt. Cor- 
ry na „Duhaliow*. Z jeżdźcow pol- 
skich por. Czerniawski zdobył wstę- 
ge na „Warszawiance”. 

Drugi konkurs dnia myśliwski ze- 
społowy o nagrodę przechodnią ka- 
walerji hiszpańskiej wygrała znowu 
ekipa. irlandzka, zaopatrzona w nie- 
zrównane komie, z któremi nawet 
francuska ekipa nie jest w stanie 
wygrać. 

WYPADEK NA TRASIE 

RAIDU WIELKOPOLSKIEGO 

Wczoraj zakończył się zorganizo- 
wany poraz pierwszy w Polsce tury- 
styczny raid samochodowy i moto- 
cyklowy, po Wielkopotsce. Raid zor- 
ganizowany został przez Polski Tou- 
ring Klub w Poznaniu. W  raidzie 
wziął m. jn. udział wiceminister skar 
bu Ferdynad Świtalski. 

Z uwagi na deszcze į oślizgłe dro- 
gi zdarzyło się kilka wypadków, na 


Str. 5, p 
szczęście bez poważniejszych na- 


stępstw. M. in. pod Biskupinem roz- 
bił się p. Kostyrko z Łodzi, a znanr 
motocyklista Nagengast z Poznania 
wpadł na drzewo i złamał kierownicę. 
Obydwaj zawodnicy wycofali się z 
dalszego udziału w raidzie. 
MOTOCYKLOWY WYŚCIG 
ULICZNY W GDYNI 

Motocyklowy wyścig uliczny w 
Gdyni, urządzony staraniem Związ- 
ku Strzeleckiego zgromadził 14 mā- 
szyn z oddziałów Związku Strzelec- 
kiego w Gdyni. Bydgoszczy, Gru- 
dziadza, oraz Gedanji gdańskiej. 

Trasa prowadziła aleją Piłsudskie- , 
go przez kamienną Góre, skwer Ko- 
ściuszki i Świętojańską, Rozegrano 
ogółem 4 biegi po 8 okrążeń trasy 
(dystans 26 klm.). 

W pierwszym biegu dla motocykli 
z przyczenkami startowały dwie ma- 
szyny, które nie ukończyły biegu. W 
drugim biegu maszyn sportowych w 
kategorji 350 cem zwyciężył Dąbrow- 
ski (Strzelec - Gdynia) w czasie 
26:45,6, W trzecim biegu maszyn 
sportowych w  kategorji 550 cem 
pierwsze miejsce zajął Jakubik 
(Strzelec - Gdynia) w czasie 25:445. 
W ezwartym biegu maszyn wyścigo- 
wych wygrał Ostapowicz (Strzelec -= 
Gdynia) na maszynie kat. 500 cem w 
czasie 25:24.83. 


Sensacje bojów lisewych 


g * . o 
Benjaminek ligi Dąb 
DĄB — WARTA 2:1 

W Poznaniu benjaminek ligi, Dąb. 
odniós: sensacyjne zwycięstwo nad 
Wartą po bardzo żywej i ambitnej 
grze 2:1 (1:0). Ślązacy grali prymi- 
tywnie. ustępując drużynie poznań- 
skiej pod względem technicznym bar- 
dzo wyraźnie. Warta miała chwilami 
wprost druzgocąca przewagę, jednak 
lisia araku gospodarzy zawiodła w zu- 
pelności. 

W drużynie śląskiej najlepiej wy- 
padł Pawłowski w bramce oraz Dytko, 
który zupełnie sparaliżował akcię pra- 
wej strony napadu miejscowych. Dąb 
grał doskonale deienzywnie, a pod ko- 
niec meczu grał na czas, ażeby utrzy- 
mać korzystny dla siebie wymk spot- 
kania. 

Pierwszą bramkę uzyskał dla Dębu 
Herman, wyzyskując nieporozumienie 
obrony. Warta nie może się uporać 
z twardą obroną gości, a w szczegól- 
ności z ofiarne broniącym bramka: 
rzem. 

Po zmianie stron w 20 minucie wy- 
równuje Kryszkiewicz, w 29-ej minn- 
cie przebój Hermana konczy się zdo- 
byciem drugiej bramki. Bramkę ię za- 
winił Fontowicz, który wogóle w tym 
dniu grał bardzo niepewnie. Zawady 
prowadził p. Wałczak z Warszawy. 


WISŁA — POGON 2:1 


_ W Krakowie Wisła odniosła szczęś- 
liwe zwycięstwo nad lwowską Pogo- 


nią w stosunku 2:1 (1:0). Mecz nie | 


stat na wysokim poziomie. 

Do przerwy drużyną lepszą byla 
Wisła, której atak zaprzepaścił szereg 
dogodnych pozycyj podbramkowych 
a nawet rzut karny został przez ł.ykę 
niewyzyskany. W czasie zamieszania 
pod bramsą Pagoni strzał Kopecia 
skierował Bereza samobójczo 'do wki- 
srne: bramki ! w ten sposób Wisla zdo- 
była prowadzenie. 

. Po zmianie pól Lwowianie przejniu 
ią iniejatywe ; wobec detenzywnej ery 
Wisły przeważają w pólu. Atak Po- 
goni przeprowadza grożne ataki, które 
nie dają jednak wyniku. Gra się obu- 


„Stronie zaostrza. W 17-ej min. sędzia 


dyktuje rzut karny za faul na Matja- 
sie, którego tenże nie wykorzystał ku 
zadowoatenu: widzów. Pogoń w dat 
Szym ciągu przeważa i w 29-ej min 
Borowski głowa po rzucie roznym u- 
zyskuje bramkę, wyrównująca dla 
swych barw. Skolei Wisła, dopingo 
wana przez publiczność przechódzi dó 
ofenzywy, jednak jei akcjom brak 
wykończenia. Niespodziewanie w 37-64 
min. uzyskuje Wisła zwycięstwo z kar- 
nego rzutu przez Łykę 

W drugiej części gry zawodnicy obit 
drużyn nadużywali siły fizycznej, co 
wpłynęło obniżająco na poziom i obraz 
gry. Sędzia p. Gerblich 

ŁKS — ŚLĄSK 4:1 

W Łodzi rozegrany został mecz po- 
niędzy Stląskiem ze Świętóchłowic. a 
drużyna LKS. Zwycięstwo odmosła 
druzyna ŁKS, bijąc Sląsk w stosunku 
4:1 (2:1). 

Bramk: zdobyli dla zwycięsców: So- 
wiak (2 z rzutów karnych) oraz Le- 
wandówski i Król (po jednej). Dla 
Sląska honorową bramkę rnzyskał God. 


zwyciężył Warte 2:1 


Zawody staly na dość niskim poziomie 
(ira naogół nieciekawa. Sędziował p 
Frank z Warszawy. 

RUCH — WARSZAWIANKA 3:0 

W Wielkich Hajdukach edbył sie 
mecz pomiędzy Warszawianka, a Ru* 
chem. Zwyciężył Ruch w stosunku 3:0 
(0:0). 

Pierwsza połowa była wyrównana i 
zdawalo się, że Warszawianka nie da 
się pokona, zwłaszcza, że jei napad 
często zagrażai bramce Ślązaków. Do- 
piero w ostatnich 30 minutach obraz 
gry się zmienia. Ruch przejmuje inicja- 
tvwę i zdobywa coraz bardziej rosną- 
cą przewagę. W ciągu tych 30 minut 
Ruchowi udało się zdobyć aż 3 bram- 
ki, rozstrzygajac w ten sposób dzięki 
lepszej kondycji fizycznej mecz na 
swoją korzyść. 

Bramkami podzielili się: Peterek (2) 
i Wilimowski. Wszystkie bramki dla 
Ruchu padłv nie z wypadów, ale z ak- 
cji całego napadu. Mimo porażki War- 
szaw:anka pozostawiła  jaknajlepsze 
wrażenie Zawody prowadził p. Ar- 
czyński. 

LEGJA — GARBARNIA 1:1 

Na stadjonie Woiska Polskiego w 0- 
becności okołą 3000 widzów odbył się 
mecz piłkarski o mistrzostwo ligi po” 
między stołeczną Leają i krakowską 
Garbarnia. Mecz zakończył się wyni- 
k'em remisowym 1:1. do przerwy pro- 
wadziła Garbarn'a 1:0 Bardzo ostrą 
grę narzucila Garbarnia, która mimo 
dobrej technicznie gry Legii zdołała w 
20 min. zdohyć prowadzenie ze strza- 
|-« Riesnera, który pad! w zamieszaniu 
pod bramką Legji. Po strzale Garbar- 
ni drużyna Legji przeważa nieustannie 
i atak jej bawi niemal bez przerwy 
pod bramka gosci. Mimo to do przer- 
wy wyrównanie nie następuje. 

Po zmianie pól w 15-ej minucie Mar- 
tyna egzekwuje rzut karny — jednak 
kez rezultatu. Dopiero na 14 min. 
przed końcem gry Wynijewski z po- 
dana Cebulaka strzela bramkę dla Le- 
gii i ustala wynik meszi. Do kona 
utrzymuje się wynik remisowy mimo 
dużej w czasie gry przewagi drużyny 
stołecznej. Sedziował p. Szyba zê 
Lwowa. dopuszczając do ostrej gry. 
W drużynie Legii najlepiei wypadł 
Wypijewski, najsłabyej — Nawrot i 
Drabiński. » 

W zespole gosci najlepiej graf Pa- 
zureli. 
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U MISTRZOSTWO LIGI 
STAŃ TABELI 
W tabeli zawodow o mustrzóstwo 
ligi prowadzi w dalszym ciągu kra- 
kowska Wisła bez stratv punktu przed 
Ruchem. który ma jeden punkt stra- 
cony- Stam tabeli podajemy poniżej: 


st. pkt. st. br. 
1) Wisla 60 -5:7 
2) Ruch 5:1 7:3 
3) Legia 4:2 4:3 
8) M. S. 3:3 33 
5) Warszawianka 3:3 5:6 
6) Pogoń 2:4 3:4 
1) Dąb 2:4 3:4 
8) Garbarnia 3:4 4:5 
G) Warta 2:4 N 
10) Slask 1:5 2:7 


Warta zdobyła 4 tytuły 


Finały mistrzostw 


W niedzielę wieczorem w Łodzi 
odbyły się przy wypełnionej wi- 
downi finały bokserskich mi- 
strzostw Polski. Przed ich rozpo- 
czeęciem prezes Polskiego Zw. 
Bokserskiego złożył w imieniu P. 
Z. Be protest przeciwko wycofa- 
mu zawodników warszawskich z 
turnieju mistrzowskiego. zapo- 
wiadając, że winni zostana suro- 
wo ukarani. 

Wyniki finałów 
się następująco: 

W wadze muszej mistrzostwo 
zdobył Sobkowiak (Warta —- Po- 
znań), bijąc w finale swego kole- 
gę klubowego Koziołku. 

W wadze koguciej mistrzem zo- 
stal Wirski (Warta — Poznań). 
po zwycięstwie w finale» nad 
Krzemińskim (Pomorze). 

W wadze piórkowej Chrostek 
(Wawel Kraków) zdobył mistrzo- 


przedstawiają 


bokserskich Poiski 


stwo walkowerem, gdyż Polus nie 
stanął dó walki. 

W wadze lekkiej Woźniakiewicz 
(IKP Łódź) zdobył również m- 
strzostwo walkowerem  spowodu 
niestawienia sie Bakowskiego. 

W wadze półśredniej mistrzo- 
stwo _ przyżnano Sipińskiemu 
(Warta Poznań) po zwycięstwie 
nad Ostrowskim (Geyer Łódź). 


W wadze średniej mistrzem zo- 
stał Chmielewski (IKP Łódź). 
Jego przeciwnik w finale Kurka 


ze Śląska poddał się w drugiej 
rundzie. 

W wadze półcieźkiej Szymura 
(Warta) pokonał Pietrzaka 


(Łódź), adobywając mistrzostwo. 

W ostatmej walce w wadze cięż 
kiej Pilat (Śląsk) pokonał Kło- 
ap (Łódź), przez techniczny 
CY 
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Nakładem „Niebelungen Ver- 
lag“ ukazała się w Berlinie bro- 
Szura, która ze wszech miar za- 
sługuje na to, by jaknajszerze ko- 
ła społeczne zapoznały się z jej 
rewelacyjną treścią. Jest to bro- 
Szura p. t. „Roboty przymusowe 
w związku Sowieckim“ (Zwang- 
sarbeit in der Sowietunion), na- 
pisana przez dr. Greife, docenta 
wyższej szkoły politycznej w 
Niemczech j ilustrowana 26 foto- 
grafjami oryginalnych dokumen- 
tów. Praca ta stanowi niezwykle 
cenny przyczynek do historji sto- 
sunków wewnętrznych, panują- 
cych obecnie w Z. S. R. R.. będąc 
równocześnie wartościowym do- 
kumentem, świadczącym o igtot- 
nym stanie rzeczy w sowieckim 
„raju“, gdzie 6 miljonów nie- 
szczęsnych parjasów - niewolni- 
ków umiera z głodu na przymugso- 
wych robotach ku  uświetnieniu 
bolszewickiego reżimu. 

Jeśli chodzi o autentyczność in- 
formacyj „zawartych w książeczce 
dr. Greifego, to nie może ona ule- 
gać najmniejszej wątpliwości już 
chaciażby dlatego jednego wzglę- 
du, że opiera się w stu procen- 
tach na oficjalnym raporcie so- 
wieckim „Kanał Stalina przy Mo- 
rzu Białem', który ukazał się w 
Moskwie dwa lata temu. Oto pa- 
rę wyjątków z powyższej broszu- 
ry: 

MRA, JAK MUCHY 

„Więźniowie znajdowali się w 
okropuym stanie wskutek chło- 
du, ostrego klimatu i niezwykle 
ciężkiej pracy. Pochyleni i umę- 
czeni śmiertelnie ledwie  pełzali, 
mając przed sobą oznaczone za- 
danie do wypełnienia. Praca ich 
trwała conajmniej 12 godzin 
dziennie... Jeden z więzniów opo- 
wiadał mi. że na jesieni do bara- 
ków przybyło 3.000 ludzi. Zale- 
dwie 75-ciu dożyło do wiosny". 

Trudno jest podać dokładną 
liczbę skazanych na przymusowe 
roboty. Można jedynie z całą 
pewnością stwierdzić, że miljony 
fiieszczęśliwych zmarły na wvgna 
'niu i miljony się męczą. Biura 
„Studienstelle der deutschen Riic- 
kehrer aus der Sowjetunion“ w 
Berlinie obliczają, że conajmniej 
6 miljonów pracuje obecnie na ro, 
botach przymusowych w Z, S. R. 
R., z których to 6 miljonów conaj- 
mniej 200.000 jest narodcwości 
niemieckiej. 

PONAD SIŁY 

Jeden z zesłańców opowiada: | 
„Każdy z nas musi rozłupać 2 me- 
try sześcienne skały i przewieźć 


Francois Mauriac 


RY 


CZARNE ANIG 


Z upoważnienia autora przełożyła Helena Hellerówna 


Andrzej wpadłszy znów w gniew zbuntował się: 

— Wszystko to czeza gadanina! Jakgdyby to, że ją 
pozostawię w spokoju, miało właśnie przynieść jej szczę- 
ście! Ksiądz również uważa mnie za głupca! Ale zoba- 
czy ksiądz, czy nie potrafię jej odzyskać! To się pokaże! 

— Przyszłoby to panu z łatwością. Wszak to biedna 
Zapewne dostałby ją pan w końcu w 
swą moc.... Ale przyszedłem pana prosić — ciągnął da- 
lej głosem nagle zmienionym, w którym czuć było łzy — 
pana, człowieka dobrego, wspierającego ubogich, 
pan się nad nią zlitował. Nie śmiem mówić panu o s0- 
bie. Pan nie wie.... Jest pan młody, lecz właśnie dlatego, 
że pan jest młody, może pan zrozumieć jakie jest moje 
życie... Może Tota mówiła z panem o tem? Ja też mam 


spłoszona łania... 


dopiero dwadzieścia sześć lat. 


dzą, lub pogardzają mną. Nawet moi przełożeni uważa: 
ją, że popełniłem conajmniej nieostrożność. Dla niej to 
znoszę... Nie mówiłem tego jeszcze nikomu... pan jest 
Błagam pana w imieniu 
pewnego dnia okaże swą siłę, mocniejszą, niż zaciekłość, 
z jaka dążymy do naszej zguby.. 

Życie stwarza często niezwykłe dysproporcje między 
duszą, która się zwierza, a tą, która tego zwierzenia słu- 
cha. Nie mamy bowiem wyboru w pewnych chwilach ból 


pierwszy... 


z dziełami Sienkiewicza zł. 3.30 


zip, yz ll 


Redaktor odpowiedzialny: Józef Matuszczyk. 


to w taczce. My, początkujący, 
mieliśmy wypełnić narazie połowę 
powyższej normy, ale i to nawet 
było niemożliwością, mimo, żeś- 
my w robotę wkładali całą swoją 
energję. Serce moje walilo. Bu- 
rzą przekleństw i wyzwisk zpa- 
dła na moją głowę”... Normy, za- 
kreślone przez dyrekcję budow$ 
kanału Stalina, bardzo często 
miarodajne czynniki jeszcze po- 
większają zależnie od swej fanta- 
zji 

Nieraz Herszel Jagoda nakazy- 
wał za pośrednictwem centrali G. 
P. U. moskiewskiej skrócenie ter- 
minu wykonania jakiejś roboty. 
Rezultatem tego była zawsze 
śmierć tysięcy zesłańców. Nieraz 
zdarzało się, że żądano od więź- 
nów produkcji, przewyższającej 
od 150 do 200 proc. ustalone nor- 
my. Nawet ustalone te normy w 
okropnych warunkach, w jakich 
musieli pracować więźniowie, by- 
ły nie do pomyślenia. Oto słowa 
jednego z więźniów: 

„Nie sposób było rozbić za- 
marzłej ziemi.» Słońce o północy, 
błękitny zupełnie śnieg... Z nieba 
sypie się śnieg bez końca. Całe 
góry Śniegu musimy odgarnąć z 


dołu. Niejednego już zamknięto 
do ciemnicy za w, że nie mógł 
podołać". 


W LODOWATEJ WODZIE 

Ale najeięższa jest robota, wy- 
konywana w lodowatej wodzie. 
Oto znów słowa byłego więźnia: 
„Tak, 18 godzin trwała nasza pra 
ca, 18 godzin na nogach w lodo- 
watej wodzie, która dochodziła 
nam do brzucha. W ten sposób 
ładowaliśmy kamienie... Nocą mu 
sieliśmy pracować w lodowatej 
wodzie. Prąd był tak silny, że le- 
dwie mogliśmy się utrzymać na 
nogach“. Szeregi, zatrudnione 
przy wysadzaniu skał, nieraz mu- 
szą także pracować w wodzie. 
„Woda jest jak lód zimna... Pracu- 
jący są nawpół zmarznięci, trzę- 
są się na całem ciele. Robotnicy- 
udarnicy Kramer i Pietrof pracu- 
ją w lodowatej wodzie po kolana. 
Termometr wykazuje 20 stopni 
poniżej zera'... 


Jeszcze straszliwszym od losu 
zesłanych mężczyzn jest los ko- 
biet, które swemi słabemi rękami 
muszą wykonać tyle co mężczyź- 
ni. 


HERSZEL JAGODA I TOWA- 
RZYSZE... ŻYDZI 

Na specjalną uwagę zasługuje 

skład dyrekcji towarzystwa, bu- 

dującego powyższy kanał. Jak 
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Wszyscy mnie nienawi- 


tego Buga, który 


š Andrzej. 


miesięcznie. 


ABC— NOWINY CODZIENNE 
Jak żyje i cierpi 


6 miljonów zesłańców w Z. S. R. R. 


Rewelacyjna książka odsłania kulisy sowieckiego „raju” 


Nie myślał już o Tocie. 
kiem, ściskającym mu serce. 
mieszkańcami tego domu!“ — powtarzał w duchu. 

Andrzej, widząc łzy w oczach księdza. doznał głębo- 
kiego wrzuszenia i w porywie szlachetności, jakiej do- 
znają ludzie bardzo młodzi, ujął go za rękę: 

— Nie przyrzekam księdzu niczego, gdyż mam zbyt 
wiele pragnień — wyjąkał. Ale będę z sobą walczył ze 
wszystkich sił.... 

Ksiądz skłonił głową i nie mogąc wyrzec słowa spoj- 
rzał nań przeciągle. 

Andrzej otworzył drzwi. 

W ciemnym przedsionku 
jakiś młody jeszcze, 


Gradere wstał. 
ciemny, że nie można było 
ksiądz uczuł przenikliwy wzrok tego człowiesa, o któ- 


wiadomo, całą tą imprezą zajmuje 
się specjalnie G. P. U. Dyrekto- 
rem wyznaczono osławionego 
Hersza Jagodę, który w owym 
czasie zajmował stanowisko wi- 
ceprezesa G. P. U. — komisarja- 
tu spraw wewnętrznych, jak się 
G. P. U. nazywa od r. 1935. Dy- 
rekcja powyższej imprezy, wyło- 
nionej z G. P. U., składała się z 
37 osób. Najważniejsze stanowi- 
ska znajmowały następujące oso- 
by: Berman, dyrektor administra 
cyjny obozów G. P. U., Kogan, 
dyrektor robót przy Morzu Bia- 
łem; Firin, dyrektor obozu ka- 
nału im. Stalina; Rappoport, za- 
stępca Bermana i Kogana, Fren- 
kel, kierownik robót; Rottenberg, 


dyrektor więzienia izolacyjnego iļ 


dyrektor działalności  bezbożni- 
czej; Ginsburg, lekarz obozowy; 
Brodski, komendant; Berensohn, 
Dorfmann, Kagner, Angert, dyrek 
| EE 


torzy sesji finansowej obozów G. 
P.U. 

Warte dodać, że kierownik, ad- 
ministracji obozami G. P. P., Ber- 
man, jest jedynym z najbardziej 
znanych czekistów. Jeszcze w ro- 
ku 1927 otrzymał od rządu Z. S. 
R. R. order czerwonego sztanda- 
ru. Abraham Izaakowicz Rotten- 
berg znany jest policji kryminal- 
nej na całym świecie jako niebez- 
pieczny złoczyńca, oskarżony o 
kradzież i morderstwa. Większość 
wyżej wymianionych  czekistów 
została odznaczona orderem Le- 


nina za skuteczne znęcanie się 
nad jeńcami. 
Wszystko powyższe posiada 


swoją specjalną wymowę, ponie- 
waż cytaty zaczarpnięte są, jak 
już się powiedziało na początku, 
z oficjalnego dzieła sowieckiego, 
wydanego w języku rosyjskim w 
stolicy Z. S. R. R. 


Ziemi mamy dużo 


ale wydajność rolnicza jest niedostateczna 


Związek izb į organizacyj rol- 
niczych przeprowadził interesu- 
jące badania nad kwestją, ilu lu- 
dzi mogłaby wyżywić Polska. O- 
kazuje się. że na 100 mieszkańców 
Polski wypada 75 hektarów zie- 
mi użytkowej rolniczo, przyczem 
jedynie pozaeuropejskie kraje roz- 
porządzają znacznie  większenii 
obszarami (Argentyna 1.180 ha, 
Rosja 317 ha, Stany Zjednoczone 
120 ha). Z krajów europejskich 
najwięcej ziemi użytkowej rolni- 
czo na 100 ludzi przypada w Da- 
nji, Francji Szwecji (81 ha). In- 
ne kraje rozporządzają mniejsze- 
mi stosunkowo obszarami: Wło- 
chy 56 ha, Szwajcarja 53 ha, 
Niemcy 45 ha, Anglja 42 ha, Ho- 
landja 28 ha, Belgja 22 hektary. 

Jeśli chodzi o ilość gruntów or- 


nych na 100 mieszkańców, to w 
Europie prowadzi Szwecja i An- 
glja (po 61 ha), trzecia jest Pol- 
ska — 56 ha, Francja ma 50 ha. 
Niemcy 31 ha, Włochy 30 ha i td. 

Jak widzimy, ilość ziemi użyt- 
kowej rolniczo w "tosunku do lud- 
ności przedstawia się w Polsce 
korzystnie. Jeżeli jednak chodzi o 
zbiory, to okaże się, że w Polsce 
wydajność ziemi jest znacznie 
niższą niż zagranicą. Jeśli w Da- 
nji ocenimy ją na 100 jednostek 
dla czterech zasadniczych zbóż, 
buraków cukrowych i ziemnia- 
ków, to dla Anglji wynosić ona 
bedzie 98, dla Francji, 95, Nie- 
miec 81, (mimo bardzo mało żyz- 
nej gleby), a dia Polski tylko 
70,9. 


Slepa kiszka 


jako le 


Najnowsze badania sławy le- 
karskiej Włoch profesora 
Boggian, wykazały, że wodny wy 
sięk z błony śluzowej ślepej kisz- 
ki, poza właściwością regulowa- 
nia czynności kiszek, powoduje 
jeszczę tworzenie się kwasów sol 
nych w żołądku. Te procesy ułat- 
wiają trawienie, usuwają zbyt 
wielkie ciśnienie w okolicach żo- 
łądka, usprawniając równocze- 
śnie opróżnienie kiszek, 


nasz wydobywa się z głębi naszego serca i nie dbamy o 
to, kto nam użycza pomocy. Andrzej, jako człowiek mie- 
dy i prosty, nie zrozumiał wprawdzie 
słów, lecz wyczuł ogrom tego cierpienia. 

— Pamiętam, że Mouleyrere'owi i Pardieu'mu należy 
się porządna nauczka i będą ja mieli. Teraz dadzą księ- 
dzu spokój, może ksiądz być pewny... 

Alan przypomniał sobie później tę chwilę i uświado- 
mił sobie, że wówczas nabrał wewnętrznego przekonania, 
że ten napozór tak silny chłopak, 
źdźbło niesione wiatrem. 
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wydanie B wraz 


Pruk. Literacka, S. z 6. e w Warszawa 


znaczenia tych 


słaby jest już, 
I równocześnie czuł, żə jego 
obecność w tym pokoju nie była czemś przypadkowem. 
Nie miała nic wspólnego z lę- 
„Panie. miej litość nad 


siedział, paląc papierosa, 
mimo siwych włosów, pan w my- 
śliwskim stroju. Z jego kieszeni wystawała chustka tej- 
że barwy, co koszula. Woń papierosa, którego palił, przy- 
pomniał księdzu zapach w pokoju Toty. 

— Ksiądz proboszcz zna zdaje się mego ojca? —rzekł 


Jakkolwiek dzień był tak słotny i 
dojrzeć wyraźnie 


karstwo 


Do swoich badań używał prof. 
Boggian wysięku śluzowego śle- 
pej kiszki młodych zwierząt, da- 
jąc chorym przez 8 — 10 dni co- 
dziennie po 30 — 40 kropli tego 
wysięku. Prof. Boggian wysuwa 
twierdzenie, że ślepa kiszka tak 
zupełnie zbyteczną nie jest, po- 
siadając właściwości, których do- 
datnie działaniś udowodnił pro- 
fesor w swoich eksperymentach 
naukowych. 


Andrzeja, 


jak 


trzeba. 
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żył jego nieobecność. 


strę.... 


Nie mógł dalej mówić, gdyż dławił go żal. 
— Powiesz może, że to ode mnie tylko zależało.. Że godziny w nocy, a potem nie mo- 


mogę ją nakłonić... 


twarzy, 


Ceny ogłoszeń: 


w tekście (wśród artykułów) — 76 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr., na 
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Ojciec, którego twarzy nie widział, przerwał mu: 
— Nie, moje dziecko, nie powiem ci tego. 
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— Czy to krajowe? — spytal 
prezes. 

— Ach, skądże znowu, sprowa- 
dzam pocztą dyplomatyczną pro- 
sto z „Mantylli“, — i to mówiąc 
wydobył olbrzymich rozmiarów 
zapalniczkę, którą  zarepetował 
z trzaskiem. 

— Czy pan nabył w Wiedniu 
tę zapalniczkę? indagował 
prezes, wkładając do ust złoci- 
siego papierosa. 

— Nie, w Londynie, a czy pan 
pali „Nuchym - Hassany'? 

— Tak, to zupełnie niezłe pa- 
pierosy — potwierdził prezes re- 
petując również skomplikowaną 
zapalniczkę zagranicznej marki. 

— Czy to z Paryża ten dro- 
biazg? — zainteresował się hra- 
bia. 

— Nie. kupiłem go w Berlinie. 

Pomiędzy hrabią i prezesem, 
rozpoczęła się imponująca licy- 
tacja, której przysłuchiwałem się 


Dzisiejsze czasy 


Cenię ludzi wykwintnych i 
bardzo sobie chwalę przebywanie 
w ich towarzystwie. Niedawno 
siedząc samotnie w cafe „Polog- 
ne', zobaczyłem znajomą postać, 
hr. Gerarda. W odpowiedzi na 
mój ukłon uśmiechnął się przy- 
jaźnie i podszedł do mego stoli- 
ka. 

— Pan sam? — spytał ogląda- 
jąc mnie przez monokl. 

— Sam. 

Roześmiał się niezdecydowanie 
i widząc, że wszystkie miejsca są 
zajęte, rzekł: 

— Posiedzę z panem, ale u- 
przedzam, że niewiele mam Cza- 


su. w skupieniu. Po wzajemnej de- 
— Bardzo mi będzie miło... monstracji kosztownych zegar- 
Hrabia przywołał kelnera i|ków, automatycznych papieroś- 
długo objaśniał: nic, cygarniczek, wężowych pugi- 
— Przyniesie pan _butelkęjlaresów i innych „petit rienʻów“ 
„Chatean  Rospouliac"*, Whisky| Wytwornego pana. rozmowa ze- 


szła na większe objekty. 

— Czy ma pan jeszcze, preze-' 
Się swego „Huk - Demobila", na 
którym zdobył pan wstęgę? 

— Ach, już dawno się go po- 
zbyłem, obecnie jeżdżę na „Lioi- 
seau d'Orient“. To nowa aerody- 
namiczna maszyna, a pan hrabia, 
czy używa jeszcze swego „Alfa“? 

— Dawno sprzedałem, teraz 

tylko  podróżuję  „Szwarcpier- 
rèm“, 

Po wyczerpaniu marek samo- 
chodowych, licytacja objęła pię- 
kne kobiety: 

— Widywałem pana z „Ninon“ 
w Monte Carlo. 


oraz kieliszek Portweina. a 
ko to zmiesza pan razem i... uwa- j 
żaj pan do licha... rozbije pan 
jedno żółtko, potem wrzuci dwa 
dobrze osolone migdały i krążek 
ananasa. Oblać rumem, zapalić i 
podać. 

— Słucham pana hrabiego! — 
zakrzątnął się kelner. 

— To nowy coctail — wyjaśnił 
hrabia — nazywa sie Addis Abe- 
ba, ale te bałwany nie znają je- 
szcze przepisu. Trzeba uczyć... 
wciąż uczyć... — to mówiąc zie- 
wnął dyskretnie. 

Gdy kelner ustawiał przynie- 


sione delicje, z tłumu tańczą-| — A ja pana z „Marguerittą” 
cych wyłoniło się rouzjaśnione 0-|w Wenecji, — figlarz z pana, 
blicze prezesa Pucia. prezesie! 

— Kogo widzę! — zawołał| — Obaj lubimy ten towar, hra- 
hrabia Gerard! Po chwili siedział | bio... 
razem z nami i tłómaczył 'kelne-| Bardzo miłe upłynął mi czas w 


towarzystwie tych gentlemanów 
z których jeden reprezentuje od- 
łamy społeczne, a drugi pełni 
subtelne funkcje w świecie dyplo- 
macji. Wesołość ich wzmogła się 
— jak to bywa zazwyczaj nad 
ranem i obaj panowie tańczyli i 
pilii Po pewnym czasie zniknęli 
mi z oczu. Gdy zamierzałem opu- 
ścić lokal okazało się ,że zapom- 
nieli uregulować swoje rachun- 
ku. Oczywiście zrobili to przez 
przez zapomnienie, widocznie je- 
den sądził, że drugi zapłacił za 
| os i odwrotnie. I stąd niepo- 
rozumienie. Ale to drobiazg, i 


rowi. 

— Przyniesie pan flaszkę cha- 
blis i „Chianti“, zmiesza pan ra- 
zem i zlekka podgrzeje a potem 
wsypie utarty drobno orzech ko- 
kosowy, i wciśnie soku z banana. 
Oblać ponczem, zapalić i podać! 

— To nowy coctail — wyjaśni! 
prezes — nazywa się „a la Ba- 
doglio', ale te chamy jeszcze te- 
go nie znają. Hrabia wysłuchał 
w milczeniu, a po chwili włożył 
do ust piękne cygaro. 


rym mówiono tyle złego, i skłonił się głęboko. Ksiądz |trudno wymagać, od tak miłych 
przeszedł szybko, zamknął za sobą drzwi ze zbytnim po- ludzi, ażeby 
śpiechem i zniknął w ciemności i deszczu. 

Zaledwie uszedł kilka kroków, walcząc z silnym wia- 
trem, unoszącym jego sutannę, usłyszał, że ktoś zdążą ZA | ten rachunek na raty. Sądzę, że 
nim. Odwrócił się i zobaczył, że to ów człowiek, ojciec do października załatwię tę spra- 
biegnie z gołą głową i rozwianemi włosami. 

— Chciałem księdzu powiedzieć... 

Alan był niższy od Gradere'a, toteż musiał podnieść 
głowę, aby go wysłuchać. 
człowieka, którego rysów nie mógł nawet dobrze roze- 
znać, taką antypatję i odrazę. Jakże nienawidził tego 
słodkiego, nieszczerego głosu. 

— Pisałem do księdza list.. o ile to można nazwać 
listem. Nie, to był cały tom! Całe moje życie, całe moje 
straszne życie! A potem przerwałem pisanie.. .zebrakło 
mi odwagi. Teraz powiedziałem sobie, że trzeba... 
aby ksiądz to przeczytał... 
księdzu ten zeszyt? Jest to zeszyt, jakich używa się w 
szkole. Ksiąd odpowie, łub nie odpowie... 

Alan skinął przyzwalająco. 

-— Jestem własnością wszystkich ludzkich dusz — 
odparł nieco przesadnym tonem. 

I nie podał mu ręki. 

Gradere wrócił cały drżący. zanim Andrzej zauwa- 


pamiętali o każdej 
błachostce... 


Dyrekcja lokalu rozłożyła mi 


je Bo, za reprezentację ktoś mu 
si płacić, a więc ja — obywatel.. 
Jur. 


Wstydził się, że czuje dla 


HUMOR 
PRACA UMYSŁOWA 
— Niech pan pamięta! 
pracować umysłowo! 
— Ależ. panie doktorze, a moja 
powieść ?... A > 
— Oh, może pan śmiało dopi- 
sać do końca. 
MIĘDZY SASIADAMI 
— Dziwi mnie, że nie wysta- 
wił pan w ogrodzie stracha na 
wróble. 
| — Zbyteczny. Moja żona wciąż 


Nie 
Że , 
Czy mogę przynieść 


— Przyszedł mnie prosić, tatusiu... Idzie mu o sio- tam siedzi. 


TO POMOŻE 
Poeta: — Piszę do późnej 


zę zasnąć. 


Przyjaciel: — Na to jest 
rada: przeczytaj sobie to, coś na- 
(D. c. n.) pisał. (Le Rire) 
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